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PRENUMERATA

Kurjera Warszawskiego 
Wraz z dodatkiem porannym.

V/ Warszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
.ię miesięcznie kop.. 5.

Ńa prowincji i w Cesai^ 
stwie: rocznie rs. 12, półroczni* 
rs. 6, kwartalnie rs, 3, miesię. 
cznie rs. L

Za gra ni c $ miesięczni* 
rs. i kop.oU

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

-Dziś Franciszka Wyz.
Wtorelc Placydy Panny. 
Środa; Maksymiljana B. 
Czwartek; Edwarda Króla.

wycl

i powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

___  ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGL
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Knryera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do S-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.
Wschód słońca o godzinie 6-ej minut 6. 
Zachód „ „ 5-ej , 30.
Długość dnia godzin 11 „ 24.
Ubyło . 5 „ 19.

Wschód księżyca o godzinie 10 minut 11 r. 
Zachód „ „ 2 „ 58 w.
Wysokość wody na Wiśle st. 1 o. 1 (st. 1 c. 1), 
Dziś o godzinie 2-ej po poi. ciepła 10’.

O GŁOSZEŃ lik.
Reklamy: za jeden wiersz, 

garmontowy albo jego miejsce, 
pierwszy raz 25 kop każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiersz!5kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. L

Ogłoszenia do Kuriera przyj; 
muje także Biuro Rajehmana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

Piątek: Kaliksta Papieża. 
Sobota: Jadwigi Wdowy. 
Niedziela: Martyniana Męcz. 
Poniedzu Wiktora Bisk.

iledakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. £?. — Telefon, lledakcjl 2118— Telefon idmiiiixtr. HU, 
W Lodzi kantor własny, Piotrkowska S 281, telef onu nr. lilii.

KAŁ END AR2Ł

Mona słowiańskie: Dziś Tomiła; jutro Dobromily.
Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. Hvra’r.- 

Przedni. K 15—od 10-ej rano do 5-ęJ po południu.)—Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 5-ej 
po południu.)—Wystawa obrazów spółki malarzy irzożbiarzy. 
(Nowy-Świat A> 27—od 10-ej rano do 7*/, wieczorem.)

Koncerty: Koncert orkiestry wiedeńskiej pod dyrekcją Ed­
warda Straussa. iDolina Szwajcarska—7 wieczorem.)

Teatry: W ie 1 k i: dziś „Mazepa” (występ p. Józefa Mikul­
skiego); jutro „Lucja z Lammermooru” (z udziałem pani Ale­
ksandry Stromfeld Klamrzyńskiej);— Rozmaito ści: dziś 
„Fałszywe cnoty" (pierwszy raz); jutro „Fałszywe cnoty”;— 
Teatr w ogrodzie Saskim: dziś „Rip-Rip"; jutro „Rip-Rip". 
(T'/a wieczorem.)

— Jutro, o godzinie 10-ej zrana, w kościele św. Fran­
ciszka Serafickiego (po-franciszkańskim) odprawiona bę­
dzie solenna wotywa z wystawieniem N. Sakramentu i pro­
cesjami ku czci św. Antoniego Padewskiego.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jęj czci uroczysta 
wotywa.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Telegraf doniósł nam o częściowem przesileniu, wy­

buchłem w łonie gabinetu węgierskiego. Właściwie 
o „przesileniu” trudno tu mówić, jeden bowiem tylko 
członek gabinetu, a mianowicie minister oświaty 
i wyznań, hrabia Czaky, postawił swoją kwestję ga­
binetową a raczej oświadczył się z gotowością uczy­
nienia tego, wszakże w ostatniej chwili przez kole­
gów, podzielających jego opinje w zatargu kościelno- 
polityczny in o metryki dzieci, pochodzących z mał­
żeństw katolicko-protestauckich, od kroku stanow­
czego wstrzymanym został.
— umil hti

j Jakkolwiek hr. Czaky formalnie dymisji swojej 
i w ręce prezesa ministrów węgierskich, lir. Szapa- 
: ry’ego, dotąd nie złożył, przecież tak zwane „przesi­

lenie” trwa, ponieważ większość ministrów nie po­
dziela szowinizmu antikościelnego p. ministra oświa­
ty i nie rada by doprowadzać do ostateczności zatar­
gu z duchowieństwem, na czele którego stoi prymas 
Vaszary, człowiek usposobień pojednawczych, który, 
obejmując ster kościoła na Węgrzech, oświadczył 
przy najpoważniejszej okoliczności, wobec najwyż­
szych czynników państwa, że za godło swoich rządów 
obiera nPaxr> — pokój.

Ci, którzy znają dokładniej stosunki wewnętrzne 
Węgier i patrzą na ich rozwój przedmiotowo, są zda­
nia, że w ogóle zatargu {ego nie należało wszczynać, 
że zaostrzenie jego jest winą hr. Czaky’ego, który li­
beralizm swój, zresztą uprawniony, posunął w sto­
sunku do czynnika kościelnego, z którym wypadło 
Stoczyć proces kanoniczny, za daleko i wywołał roz­
drażnienie, którego można było uniknąć już za zmar­
łego prymasa Simora, a cóż dopiero za dzisiejszego, 
który od pierwszej chwili objęcia władzy prymasów- 

, skiej uważał za swoje szczytne posłannictwo dopro- 
i wadzić do kompromisu.

W Niemczech reforma wojskowa pochłania ciągle 
całą uwagę sfer politycznych. Uwaga ta zwróciła 
się zwłaszcza do rozpoczętej w Nordd. Alia. Ztg. 
serji artykułów, objaśniających projekt i dowodzą­
cych pożyteczności dwuletniej służby czynnej. Orga­
nowi p. Pindtera nie łatwo było zapewne dokonać

zany jest do służby czynnej pod sztandarami pań­
stwa przez lat trzy.

Artykułu tego nie wykonywano i dotąd ściśle: dro­
gą urlopowania doprowadzano do tego, iż żołnierz 
nie przebywał razem dłużej pod sztandarami nad 2% 

i lat. Obecnie jednak stronnictwa liberalne, z ukosa 
patrzące na reformę wojskową, która powiększy sta­
ły budżet wojskowy o 65 miljonów marek rocznie, 
nie zechcą słyszeć nawet o niej, jeżeli sposobem kom­
pensaty nie otrzymają w zamian ustawodawczych 

i rękojmi skrócenia służby czynnej. . Zapewnienia, iż 
| dotychczasowy stan faktyczny nie" ulegnie zmianie, 

współwyznawcom politycznym p. Richtera, a nawet 
p. Bennigsena, nie wystarczą. Potrzeba dać im rękoj­
mię w samej ustawie a mimo tego nie naruszać ar­
tykułu 59-go konstytucji związkowej. Jak szkopuł 
ten redaktorowie projektu ominęli, o tern dotąd nikt 
nie wie w Niemczech i ta nieświadomość niecierpliwi 
wszystkich. Norddeutsche Allgemein, 'Ling, powinna 
przedewszystkiem ten ciemny punkt rozjaśnić.

! Rząd francuzki usiłuje dotąd zachować się neutral­
nie wobec wlokącego się i coraz namiętniej kształtu­
jącego zatargu pomiędzy kompanją eksploatacji wę­
gla w kopalniach Carmeaux a personelem pracują­
cym, który nie żąda—jak to bywa w innych zmo­
wach—podwyższenia płacy albo skrócenia godzin 
pracy, lecz tylko przyjęcia napowrót do obowiązków 
w kopalni „towarzysza” Calvignaca i udzielenia mu 
urlopu na czas urzędowania jego w merostwie, ku 
czemu powołało go „głosowanie powszechne" gminy.

W tem właśnie naruszeniu zasady „głosowania po­
wszechnego”, której wyrazem był wybór mera w Car­
meaux tak dobrze, jak wybór deputowanego lub se­
natora, czerpią radykalni nieprzyjaciele gabinetu ar­
gumentów do walki przeciw niemu. Wyrok wydany 
przez trybunał poprawczy w Albi na dziesięciu robo­
tników, którzy w d. 15 ym sierpnia wtargnęli do mie

tego zwrotu: przez lat dziesiątek bowiem miotał siar­
czyste gromy na p. Richtera i jego towarzyszów wol- 
nomyślnyoh, którzy oddawna już domagali się skró­
cenia służby czynnej do lat dwóch. Trudność zacho­
dzi tutaj istotnie wielka do zwalczenia: artykuł 59 
konstytucji rzeszy niemieckiej orzeka bezwzględnie, 
że każdy zdolny do noszenia broni niemicc obowią- 
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(Dalszy ciąg-.,

Na nieszczęście—a było to już blizkow pól roku po 
ślubie— i panu Adamowi przyszła myśl zobaczenia cór­
ki w rannych godzinach i pomówienia z nią sam na 
sam.

Walczył z tą myślą przez dni parę, swoim zwycza­
jem, ale gdy żona pewnego ranka wybrała się znów 
„do Bernardynów”, przeczekał kilkanaście minut i 
wymknął się z domu, dążąc wprost do Leonostwa.

Staruszka była tam właśnie dopiero od chwil kilku 
i jak zawsze pytała: „Cóż Leon?” i, jak zawsze sły­
sząc odpowiedź: „Leon jest najlepszym mężem” Izy 
miała w oczach.

Naraz w przedpokoju odezwał się dzwonek, nie­
śmiałą widocznie targnięty ręką.

— A to co? Kto to może być? — spytała Ludka, 
przywykła już do tego, że odwiedzin matki nikt ni­
gdy nie przerywkł.

Pani Adamowa struchlała, poznając męża po tar- | 
gnięciu dzwonka.

— Możeby lepiej nie otwierać? — zaproponowała 
biedaczka, kręcąc się na miejscu niespokojnie.

— Ech! cóż znowu, matuchno! •— odparła córka i, 
odprawiwszy śpieszącą ku drzwiom służącą, poszła 
je sama otworzyć.

Mała chwilka dczekiwauia i z ust pani Leonowej 
wyrwał się radosny okrzyk:

— Tatuś?... I tatuś tutaj!
Pani Adamowa, słysząc, że to istotnie mąż przy­

bywa, radaby się była pod ziemię schować. " On zaś, 
wprowadzony do pokoju przez, córkę, osłupiał tak 
dalece na widok małżonki, iż długo słowa uie mógł

przemówić. Ludka tylko, widząc konfuzję obojga j 
i domyślając się wszystkiego, zaczęła się zanosić od . 
śmiechu z pustotą dziecka.

Pierwsza ochłonęła pani Adamowa i zmierzyła . 
męża zabójczem spojrzeniem.

Skruszony, czując się winnym, podszedł i chciał 
pocałować żonę w rękę, ale mu ją cofnęła.

— Szpiegujesz mię?—przemówiła z wyrzutem.— j 
Nie wolno mi już nawet dziecka odwiedzić, kiedy mi 
się podoba!

Zaczął się usprawiedliwiać, ale z ust jego wycho- ; 
dziły przez chwilę tylko puste, niezrozumiałe dźwię­
ki, niby z ust pijanego, lub zalęknionego dziecka. 
Sam nie wiedział, co mówi.

Rozbroił dopiero i żonę i córkę, jęcząc wyraźniej, I 
ze łzami w źrenicach:

— Przecie... ja także... ojciec... Przecie... ja tak­
że... ciekawy!

Ułożyli, że zamilczą o tem przed Hieronimem i 
wracali do domu uszczęśliwieni w najlepszej zgo­
dzie. j

Tam jednak zastali właśnie starego eks-wojaka, 
który czekał już na nich od godziny, niecierpliwiąc 
się nawet.

— Cóż?—spytał odraza.—Byliście u Leonowej? ;
— Byliśmy! — paluął od progu prawdomówny 

zawsze pan Adam, zapominając o daneni żonie przy­
rzeczeniu i nie widząc jej rozpaczliwych gestów.

— Pilnujecie więc?—mówił dalej staruszek.—To i 
dobrze, to bardzo dobrze’ Pilnować to grunt!

Pani Adamowa, zirytowana brakiem dyplomacji 
męża, oburzyła się.

— Iii! Czego tu pilnować!—zawołała.
Pan Hieronim jednak uie dał za wygraną.
— Ale o!—odparł.—Ja to wiem po sobie! Takźem 

był niby porządny, a byle okazja, ho, ho!... Zresztą, 
uie wie pani, że strzeżonego Pan Bóg strzeże?

W cokolwiek mieszał sic Pan Bóg, to bvlo dla

pani Adamowej świętem. Zamilkła więc i tym 
razem.

V.
Minęło znów parę miesięcy.
Wszelkie podejrzenia odwróciły teraz narodziny 

syna Leonostwa, ślicznego, tęgiego chłopaka.
Szczęście starych uie miało granic, ale nie brakło 

im też i nowych kłopotów. Pani Adamowa szyła sa­
ma i skupowała po sklepach prześliczne czepeczki, 
fartuszki, sukienki, śliniaczki, słowem, ową pierwszą 
wyprawy młodego obywatela; dziadzio zaś, wraz 
z panem Hieronimem, cale cztery dni szukali po mie­
ście takiej kołyski, jakiej drugiej nie b_, loby na 
świecie. Zawsze jednak bywała ta „druga”, ztąd 
owe długie poszukiwania, przeplatane pokrzepia­
niem się po bandelkach. Zdecydowali się wreszcie 
na jakiś wielce wykwintny egzemplarz i dwiema do­
rożkami, z których jedna wiozła ich samych, druga 
zaś ową nieszczęsną kołyskę, zajechali przed miesz­
kanie Leonostwa.

Uśmiano się tam z nich ogromnie, mimo to, oni 
sami uważali się wprost za bohaterów, zwłaszcza, ze 
wzięła ich w obronę obecna dotąd ciągle przy córce 
pani Adamowa. ...

— Siedzieli, bo siedzieli—mówiła. Ale tez spła­
wili cacko, nie kołyskę. .... . .

— Ma się rozumieć! — potwierdził zadowolony 
z pochwały pan Hieronim.

— Pewnie!—szepnął „dziadzio .
Nic już teraz nie zakłócało spokoju staruszków. 

Chłopak/’zdrów jak ryba, fenomen prawdziwy, gdyż 
urodził się podobno już z jednym zębem, zajął całą 
ich uwagę. tt- i_ Takt chłopak!—mówił pan Hieronim, przyglą­
dając się malcowi.

— Taki!—potwierdził pan Adam.
Los, stary figlarz, miał jednak jeszcze wystawić 

ich na małą próbę.
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ezkania dyrektora kopalni, Humblota i żądali odeń 
ustąpienia, dolał jeszcze gorącej oliwy do ogniska, 
rozdmuchiwanego żarliwie przez deputowanych rady­
kalnych i socjalistów z profesji. Jeżeli w ciągu bie­
żącego tygodnia rządowi nie uda się stron pogodzić, 
początek sesji izb zaznaczy się odrazu wulkanicznym 
wybuchem.

W tych dniach nowy wicekról Irlandji, lord Hough­
ton, odbył uroczysty wjazd do Dublina. Za sprawą 
parnellistów, którzy nie wierzą Gladstone’owi, przy­
jęcie było chłodne i sztywne. Irlandczykowie, syci 
przyrzeczeń, czekają faktów. Tylko gmachy rządo­
we pokryły się flagami, rada miejska błyszczała— 
nieobecnością. Br. Z,

Z tea/tr-cu
Wystawiona w sobotę po raz pierwszy operetka 

„Rip-Rip” (na scenie teatru Letniego w ogrodzie Sa­
skim) zawdzięcza swą genezę wdzięczności, jaką Ro­
bert Planquette odczuwał za nadzwyczaj sympatycz­
ne przyjęcie „Dzwonów kornewilskich” wśród pu­
bliczności anglo-amery kańskiej.

Chcąc też dogodzić odrębnym wymaganiom angiel­
skich zwolenników lekkiej muzy, która poszczycić 
się może posiadaniem takiego, jak sir Artur Sullivan 
muzyka, potrzeba było przedewszystkiem wynaleźć 
odpowiednie libretto. Otóż nowelka, zawarta w „Księ­
dze szkiców” Waszyngtona Irvinga, posłużyła do 
wysnucia treści, pełnej życia, werwy, humoru, daleko 
wybiegającego po za zwykły szablon operetkowy.

Bohater tytułowy „Rip van Winkle”, osadnik, po­
siadający kawał urodzajnej gleby, lecz nie mający 
najmniejszej ochoty do ciężkiej nad nią pracy, pomi­
mo obowiązków dla swej rodziny, jest sobie leśnym 
włóczęgą, błądzącym po leśnych puszczach i trzęsa­
wiskach. W wędrówkach tych udało się mu natra­
fić na ślady skarbów, które, według miejscowej le­
gendy, złożyć miał niegdyś w tych okolicach kapitan j 
Hudson, słynny w wieku XVH-ym marynarz i ba- i 
dacz geograficzny. Niestety, skarbów tych strzeże I 
zjawiające się od czasu do czasu widmo kapitana 
Hudsona i jego załogi. Rzecz naturalna, że Rip nie- 
bardzo wierzy w podobne brednie i śmiało zdąża do 
osiągnięcia całego skarbu.

Niestety, kapitan Hudson zjawia się w całej pełni 
fantazyjno-operetkowego przepychu i pogrąża awan­
turnika w sen letargiczny, mający trwać ni mniej ni 
więcej, jak lat dwadzieścia.

I tu następuje niezwykle, jak na operetkę, orygi­
nalna kolizja, gdy Rip po latach dwudziestu zjawia 
się znowu wśród znanych a tak nagle zmienionych 
dla niego miejscowości. Zdaje mu się, że spał zale­
dwie kilka godzin, a tymczasem nikt go już tu nie 
zna, nie pamięta. Oto widzi swoją ukochaną żonę, 
do której przemawia właściwem jej imieniem, a to

Zdarzyło się bowiem, że dzierżawca magazynu, 
założonego przez nieboszczyka Stacha, mając podo­
bno jakieś arcykorzystne widoki handlowe na dale­
kim Wschodzie, zrzekał się dzierżawy, lub żądał 
przynajmniej znacznego jej ceny obniżenia.

Przyszedł z tern wprost do pana Adama, zajętego 
jeszcze ciągle wnukiem, i zostawił de namysłu ter­
min jednomiesięczny.

W kłopocie tym zwierzył się pan Adam naprzód 
Hieronimowi.

— A cóż? Ja tam nie kupiec, co ja ci poradzę?— 
mówił stary ex-wojak.—Możeby do Leona się z tern 
udać?—dodał.

— No, on przecież także nie kupiec.
— Prawda, aleć zawsze głowę ma finansową...
— Pewnie!
Poszli więc z tą sprawą do Leona, a byli przygo­

towani na to, że odrzuci to ich żądanie lub przynaj­
mniej będzie się długo wzbraniał—on, taki pan, u- 
rzędnik, który właśnie przed kilkoma dniami otrzy­
mał awans z podwyższeniem pensji do 1,500 rs.

Tymczasem, nadspodziewanie, zięć zapalił się za­
raz do togo interesu.

— Naturalnie, że nie można tego zmarnować— 
mówił—przecie to także majątek, taki dobry, jak j 
każdy inny...

Dodał wprawdzie zaraz, że przy jego zajęciach, ' 
których nie myśli porzucać, trudnoby mu było przej- , 
mować ten magazyn na siebie, w każdym jednak ra­
zie, jeśli go sprzeda, to nigdy za połowę ceny, jak 
tego żądał dzierżawca.

— Już ja się tern zajmę—mówił—tylko niech oj­
ciec napisze mi formalne pełnomocnictwo.

Kazał też sobie przedstawić kontrakt i wszelkie 
Irapdery, pozostałe po Stachu, i ślęczał nad niemi ca- 
y wieczór, że ledwie biedna Ludka mogła się go 

dowolać.
(fi. n.y Jtdjan Łętowski.

tymczasem jego córka, zadziwiona widokiem omszo­
nego starca. Biedak, posądzony o spokojne warja- 
ctwo, przypomina sobie nakoniec klątwę kapitana 
Hudsona i rzecz cała się wyjaśnia.

Na tle tern pierwszorzędną rolę gra czynnik, ma­
jący nietylko w społeczeństwie pozaoceanowem rolę 
pierwszorzędną—jest nim dziecię, wszechwładne 
„baby!” W akcie pierwszym występuje maleńka có­
reczka Ripa i synek burmistrza Derrika. Tara ta, 
pomimo nienawiści, rozdzielającej rodziców, kocha 
się zapamiętale. Miłość jej jest stalą, gdyż w akcie 
trzecim operetki po latach dwudziestu ujawnia się 
w równie szczerych a sympatycznych formach.

Nader zabawnym epizodem jest metamorfoza dru­
giej pary, która w akcie pierwszym, w postaci mło­
dziutkiego doktora bez pacjentów, i Kasi, córki 
oberżysty, śmieszy nieustannie gruchaniem, w akcie 
zaś ostatnim przedstawia stadło imponujące „błogo­
sławieństwem” bożem pod postacią cztornastogłowej 
dziecięcej gromadki.

Słowem, w operetce tej panuje humor odrębny, 
szczery, wesoły, daleki od pospolitej pikanterji ope­
retkowej.

Operetka ta zresztą nie jest nowalją, grano ją bo­
wiem już przed kilku laty na scenie teatrzyku 
w „Be)le-vue”. Nowością jednak prawdziwą jest nie­
wątpliwie wykonanie jej staranne, artystyczne, do 
jakiego reżyserja stale i wytrwale dąży.

Strona muzyczna, traktowana przez Planquette’a 
w formach drobnych, piosenkowych, dalekich od ja­
kichkolwiek wyższych a nieuzasadnionych aspiracyj 
artystycznych, stanowi wśród akcji ruchliwego 
libretta jakby strumyk ożywczej, świeżej melodji 
rytmicznej, lekkiej, wesołej, w miarę uczuciowej, 
pomimo drobnych wymiarów niepozbawionej pewnej 
odrębności i finezji. Taki tercet (w akcie pierw­
szym) Ripa i dwojga dzieci doprawdy wzrusza kon­
trastem naiwności dziecięcej i głębokością rodziciel­
skiego uczucia. Nic też dziwnego, że w zakończe­
niu operetki ustęp ten służy do rozwiązania węzła, 
spowodowanego przez dwudziestoletnią nieobecność 
tytułowego bohatera.

Piosenka płynie za piosenką bez żadnego przymu­
su i oporu, łatwa i przystępna dla wszystkich — oto 
czar, którym Planquette umiał zapanować nad tłu­
mami.

W roli tytułowej p. Dyliński znalazł zadanie, od­
powiadające w zupełności swemu temperamentowi, 
stwarzając postać typową. Szkoda tylko, że partja 
oryginału niejednokrotnie ulegać musiała pewnym, 
w istocie niewielkim zmianom w zastosowaniu do 
skali barytonowej śpiewaka.

Pani Święcka jako Neliy (żona Ripa) i następnie 
Lowena (córka) godnie odpowiadała swojemu partne­
rowi wdziękiem szczerości i prostoty.

Jako czarny charakter w roli burmistrza, p. Moro- 
zowicz dał postać wielce charakterystyczną, orygi­
nalną.

Żywioł wesołości znalazł doskonałych przedstawi­
cieli w pannie Grassównie (Kasia córka oberżysty, 
(wybornie traktowanego przez p. Rzecznika) i p- Mi­
siewiczu, arcyzabawnym w roli elektora, Ishaboda. 
Nie można zapomnieć i o pannie Manowskiej w roli 
Jacenty, zwłaszcza, że prześliczny kwartecik w akcie 
drugim (podczas burzy) nie mógłby się obyć bez jej 
udziału.

Wdzięczną wielce parę dzieciaków stanowiły dwie 
uczennice szkoły baletowej: Mania Klempińska i 
Helenka Mroczkowska.

Zewnętrzna strona w ogóle staranna, w wystawie 
nie mogła zdobyć się na rzeczywiście fantastyczne 
traktowanie widm Hudsona i jego towarzyszów, ale 
być może, że to wina warunków miejscowych, nie 
rozporządzających odpowiedniemi efektami oświe­
tlenia.

Nt. CiechomsJci.

NA TORZE.
Złota jesień wszystkiemi swemi powabami przywi­

tała wczoraj stałych bywalców mokotowskiego toru. 
Nie brakło i jasnego słońca i bladawego nad głowa­
mi szafiru, i łagodnych powiewów, w których echa 
ubiegłego lata splatąją się z zapowiedzią nadchodzą­
cej zimy.

A chłodno było wczoraj na Mokotowskiem polu: 
chłodno w powietrzu, chłodno na trybunach, chło­
dno nawet około totalizatora, którego zwolennicy 
stawili sią w mniejszym, niż zazwyczaj komplecie. 
Nic dziwnego. Toć to gonitwy jesienne, o charakte­
rze przeważnie gentlemańskim, z niewielkim, udzia­
łem większych stajen. Coś niby Pławnolub Ćmielów ■ 
na warszawskim gruncie.

Rozpoczynamy mityng gonitwą o nagrodę 300 rs. 
dla trzyletnich i starszych koni wszystkich krajów, i

Do startu wychodzą: p. Wargunina gniady „Felik- 
stof”, Grey’a gniada „Forestiere” i kasztanowata p. 
Garbińskiego „Odaliska”. Na tej ostatniej jedzie 
Kitschener, klaczy zaś greyowskiej dosiada Smith. 
Zainteresowanie się więc biegiem jest niepoślednie.

Bieg rozpoczyna „Forestiere" i aż do połowy mety 
przoduje. Tu dobiega jej .Odaiiska”, a na linji pro­
stej rozpoczyna się zacięta walka. Pejcze świszczą, 
ostrogi bodą. Tuż przed celownikiem wysuwa się o 
łeb „Odaliska” i pierwszą uzyskuje nagrodę, podczas 
gdy „Forestiere” zadowolnićsię musi drugą. „Feliks- 
tof” przez cały czas gonitwy, jak na szanującego się 
ogiera przystało, wytrwale ustępował pierwszeństwa 
płci słabej.

Przebieżenie dwuwiorstowego dystansu zajęło 2 
minut 38 sekund czasu. Totalizatory płaciły:' głó­
wny 34, boczny zaś 27 rs. za papierek czerwony.

Miedzy gonitwami zapowiada afisz półgodzinną 
pauzę. Rozglądamy się tedy po trybunach, łączkach 
i deptaku. Trybuny górne zapełnione, dolne jednak 
rzetelnemi świecą pustkami. Pani wiceprczesowa to­
warzystwa wyścigów konnych prezydnje z urzędu 
nielicznemu gronu dam ze świata, który wyścigi le­
tnie stałą otacza opieką. Zaledwie dwie, czy trzy lo­
że zajęte. Z reszty wieje prawdziwy chłód jesienny.

Trzykrotne uderzenia dzwonka obwieszczają lu­
dowi początek wyścigu panów o nagrodę 300 rs. na 
dystansie dwóch wiorst 133 sążni. Oto przed chorą­
giewką startera stoją już: p. Markozowa „Aspazja*, 
J. Reszkego „Borea”, p. Lichaczowa „Roi de Faine­
ants”. Sędziwy „Radegast” długo, zbyt nawet długo 
kaź e czekać na siebie.

Wreszcie chorągiewka startera spada. Współza­
wodnicy ruszają we wzorowym porządku. Jak to 
było do przewidzenia, „Borea” pod p. Garbińskim 
wysuwa się wkrótce na czoło i bierze pierwszą na­
grodę bez wysiłku i walki. Za nią dobiega ją do celu: 
„Aspazja”, „Roi de Faineants” i „Radegast”.

Wszystkiego 2 m. 59 sek. trwały tego biegu emo­
cje, rezultat zaś totalizatorowy wykazuje cyfry na­
stępujące: 21 rs. w głównym, 18 w bocznym, 13 zaś 
i 14 rs. we francuzkim. Profit niewielki, ale też 
i ryzyko było minimalne.

Nadchodzi kulminacyjny punkt zapasów wczoraj­
szych, bieg dwulatków o nagrodę rs. 800, na jedno- 
wiorstowym dystansie. Gonitwa ta da hodowcom 
niewiele inaterjalnego zysku, ale za to przyniesie 
właścicielowi zwycięzkiego rumaka niemało moral­
nego zadowolenia. To też współzawodników nie 
brak, bo aż siedem dwuletnich źrebiąt staje do 
apelu.

A nazwy ich brzmią: A. Daszewskiego „Propa- 
tria” pod Urbańskim, J. Dobrogosta gniada „Lissa” 
pod Dunnem, Grey’a kasztanowata „Spalato” pod 
Szmidtem, A. hr. Potockiego gniady „Haracz" pod 
Batemanem, A. Michalskiego gniada „Lina” pod 
Maciągiem, J. Reszkego gniady „Bloomsbonry” pod 
Kitschenerem, wreszcie stadniny rządowej w Janowie 
gniada „Vaild-Rose” pod Korolukiem.

Gonitwa rozpoczyna się zabawnie, ale kończy się 
krwawo. U startu bowiem konie wyrywają się nie­
sfornie, dzięki czemu aż trzykrotnie powracają do czer­
wonej chorągiewki. Wreszcie start udaje się o tyle o 
ile, a współzawodnicy pędzą co tchu, albowiem naje- 
dnowiorstowym dystansie nie ma czasu do stracenia. 
Przoduje wciąż janowska „Vaild-Rose”, za nią w dłu­
gim szeregu mieni się w blaskach zachodzącego słoń­
ca cała tęcza kurtek dżokejskich. Na linji prostej 
współzawodnictwo przybiera rozmiary potężne. Pędzi 
jak wicher „Vaild-Rose”, pędzi za nią „Haracz", tuż 
tuż sadzi „Bloomsboury". Za słupem dystansowym 
janowska klaczka ma wszelkie szanse powodzenia, 
nie zadawalnia to jednak jeźdźca, który pejczem za­
czyna swemu biegunowi smarować boki. Ale nie 
na wiele pomoże zaciekłość, gdy nie idzie z roztro­
pnością w parze. Jeździec pędzi na oślep, ale to tak 
na oślep, iż w szalonym biegu wsadza klaczkę ja­
nowską na barjerę. Jeszcze chwila—i oto tak koń* jak 
jeździec leżą na ziemi. Jeździec ze zwichniętą nogą 
wije się z bólu, klacz z rozprutym brzuchem dogory­
wa we własnej krwi kałuży.

Tymczasem walecznicy galopują dalej. Pierw­
szym staje u mety w m. 1 sek. 18 „Haracz”, drugim 
„Bloomsboury”. Pozostałe rumaki ciągną długim 
sznurem za niemi: więc „Lissa”, więc „Lina”, więc 
„Spalato”, więc „Propatria”.

Tak dzięki nieopatrzności i nieumiejętności jeź­
dźca zginęła na polu mokotowskiem klacz bardzo 
piękna, po raz pierwszy ale niezwykle świetnie de­
biutująca w szrankach gonitewnycn.

Totalizatory płaciły: główny 43, boczny 67, fran- 
cuzki zaś po 22 rs. za pierwszego i drugiego konia.

W chwili, gdy pachołkowie zacierają ślady krwi 
na murawie, rozpoczyna się bieg o,nagrodę dodatko­
wą w sumie rs. 300 na dystansie dwuwiorstowym, 
najeżonym pięcioma płotami. Biegają i skaczą bez 
szczególniejszych wydarzeń: Prusa „Amulet”, A. ks.

' Lubeckiego „Ballada", p. Markozowa „Kordula”, 
I oraz p. Krasuokntakiego „Imbir”. Zwycięża bardzo
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łatwo „Ballada”, mając za sobą „Imbira”, „Amule- 
ta” i „Kordulę”.

Po emocjach, trwających 2 m. 49 sek., odbierają 
total izatorowicze za stawkę dziesięciorublową: 21 
w glównem, 16 w bocznem, 15 i 26 rs. we francuz- > 
kiem okienku. i

Dwuwiorstowy Handicap o nagrodę 800 rs. był | 
Eiątą z rzędu a przedostatnią wczorajszą gonitwą.

startu zjawiły się: S. ks. Lubomirskiego „The ' 
Bantherer”, Paradoxa „Stella" i J. Reszkego „Tzi­
gane". Po biegu, trwającym 2 m. 38 sek., palmę 
zwycięzką zdobyła „Tzigane" pod Kitschenerem. 
Drugim faktycznie był „The Bantnerer", że jednak 
na linji prostej wyłamał i kilkanaście sążni przebiegł 
po niewłaściwym torze, nagrodę drugą przyznano 
„Stelli".

Totalizator płacił: 17 główny, 20 rs. boczny.
Dobrze już o zmroku rozpoczął się wyścig z płota­

mi o nagrodę 400 rs. dla trzyletnich i starszych kom 
wszystkich krajów. Stanęły tu rumaki dojrzale, bo 
pięcie i sześcioletnie, jako to: Wargunina, „Bomerlet- 
te”, J. Dobrogosta „Aquila”, K. Gnoińskiego „Mo- . 
narque”, wreszcie p. Lichaczewa „Renonce”. . j

Ruszono od startu spokojnie, a z miejsca niemal 
czoło zajęła „Aquila”, która też pierwszą przybyła do 
celownika, drugim był„ Monarque” pod właścicielem, ; 
trzecim „Renonce”, ostatnią wreszcie „Bomerlette”. ■

Galopowano żwawo, bo - dystans dwuwiorstowy j 
przebieżouo i pięć płotów przesadzono w 2 m. 56 I 
sek. Rachunki totalizatorowe przedstawiają się, jak 
następuje: 12 w głównym, 13 zaś rs. w bocznym to­
talizatorze.

Tak oto zbiegł nam pierwszy dzień wyścigówjesien- 
nycb. Gonitw dzień drugi przypada we czwartek. 
Oby przy tak pięknej, jak wczorajsza, pogodzie, oby 
bez tak fatalnych, jak z „Yaild-Rose”, wypadków...

John Bulh,

Zabawa sportowa.
Wczorajsza zabawa sportowa „na Dynasach” była 

głównie popisem naszych towarzystw sportowych 
przy, współudziale „Lutni”.

Sama miejscowość, która zupełnie słusznie cieszy 
się zainteresowaniem mieszkańców naszego grodu, 
zdolną była przyciągnąć licznych widzów, a cóż do­
piero w połączeniu z niezmiernie bogatym programem, 
popartym przez piękną pogodę jesienną.

Nie byliśmy więc zdziwieni, gdy wchodząc na te­
ry torjum klubu, ujrzeliśmy większość miejsc zaję­
tych, a wierzyliśmy i nie bezzasadnie, że i reszta zo­
stanie zapełnioną.

Naturalnie „Dynasy” udekorowano, najpiękniej 
jednakże przedstawiała się wysepka na stawie, któ­
rą na wczoraj wzięli w posiadanie wioślarze.

Na tle licznych godeł wioślarskich i dekoracyj wi­
dzieliśmy tam łódź, która dopiero podczas iluminacji 
zajaśniała w całej pełni.

Lwia część programu przypadła gospodarzom—cy­
klistom.

Rozpoczęli ją oni udatnem corso, w którem wzięło 
udział około 90-iu jeźdźców. Następująca potem „Po- 
zta” cyklistów, złożona z czterech grup jeźdźców, 
którzy między sobą połączeni byli wstążkami, podo­
bała się bardzo.

Po tym wstępie przystąpiono do wyścigów na we- 
locypedacb.

Wiec wyścig rowerzystów powołał w szranki sze­
ściu jeźdźców, z których pierwszy stanął przed star­
tem p. Mr., a drugi p. B.

Wyścig na wolną jazdę, welocypedy dowolnych 
typów, dał możność zwyciężenia p. Bul. pięciu współ­
zawodników.

Do wyścigu bieyklistów stawiło się pięciu jeźdź­
ców, z których p. Ber. stanął pierwszy u celu.

Mieliśmy i „wyścig liliputów” (przestrzeń 400 me­
trów, raz dokoła toru), w którym zaprezentowali 
się, jako przyszli sportamani, Stasio F. i Józio B. 
(zwycięzca).

Wyścig międzynarodowy, maszyny dowolnych ty­
pów, dał pole do przedstawienia różnorodnych ko­
stiumów na welocypedach. Ujrzeliśmy więc 10 iu 
jeźdźców w różnych ubiorach, a wyprzedzający swo­
ich współtowarzyszów początkowo „Józio Grojse- 
szyk” otrzymał liczne brawa. Zwyciężył w tym biegu 
p. Ber. („Figaro”) na rowerze.

W wyścigu wielkoludów na bicyklach jechali pp,; 
Biał. („madame Grande femme”) i Ber. (m-ur Yelo- 
grand”) i wywoływali serdeczną wesołość.

Właściwym popisem była wczoraj konkursowa ja­
zda na welocypedach: bicyklu, rowerze i pedes-pe- 
dach. Brało w niej udział trzech bieyklistów (pp. 
Boi. Skr. i Biał.) oraz jeden rowerzysta (p. Som.), 
którzy wykazali wiele zręczności i siły, a szczegól­
niej p. Biał.; p. Biał.jeździł i na pedes-pedach (po I 
jednem kółku przytwierdzonem do każdej nogi).

Popisy cyklistów przedzielane były wyścigami na 
stawie, urzadzonemi przez wioślarzy. Złożyły sic aa 

to trzy biegi: dwa na kajakach i jeden na hambur- 
kach. Ze względu na niewygodny tor, wyścigi te dość 
trudne dla wspóiubiegającycb się nie przedstawiały 
materjału więcej interesującego. Najwięcej zacie­
kawił publiczność wyścig trzech kajaków, w których 
zapaśnicy wiosłowali stojący.

W regatach brali udział pp.: Al., D., Gł. K. i M.
Gdy ukończono wyścigi, na ad hoc urządzonej 

estradzie na stawie pojawiła się „Lutnia” ze swoim 
dyrektorem na czele. Że „lutniści” byli przyjmowa­
ni licznemi i długotrwającemioklaskami, mówić chy­
ba nie potrzeba, zaznaczyć należy, iż śpiewali prócz 
hasła: „Maryś” fet. Niedzielskiego, „Marzenie” Cho­
pina, kujawiaka (pieśń ludowa), „Góry norweskie” 
J. Kierulfa i nad program „Wiosnę”.

Gdy wręczało dwóch najmłodszych cyklistów dy­
rektorowi Muszyńskiemu lirę z kwiatów, oklaskom 
nie było końca.

Wyścig pieszy wyprowadził ua tor 6-u współzawo­
dników, którzy ruszyli bardzo żwawo od startu, lecz 
odpadali po drodze. Do celu przybiegli tylko pp.: 
Ber. i Gey.

Wyścig pieszy w workach obudził szczerą weso­
łość wśród widzów a wykazał i w tym „sporcie" ró 
żnorodność systemów. Gdy bowiem p. Woł. od star­
tu ruszył truchcikiem, p. Ber. w podskokach nadą­
żał mu i wyprzedził współwalecznika, pomimo dwu­
krotnego upadku.

Szermierka na rapiry, ćwiczenia na reku, wykona­
ne bardzo zręcznie przez pp.: (Edwina i Franciszka 
St., walka szwajcarska na pasy pp.: B. i M., oraz T. 
i N.) i strzelanie do celu z tioweru i z luku dopełnia­
ły programu, który zakończył popisami atletyczuemi 
z ciężarami p. Romuald Wiśniewski. P. W. wykazał 
dużą silę i wyrobienie.

Apoteoza sportu, zręcznie ułożona z biorących 
udział w programie, dała hasło do zapalenia ogni 
bengalskich i fajerwerków.

Zajaśniały tedy różne- barwne ognie, zapłonęła 
setkami różnorodnych świateł wysepka wioślarska 
ze swą łodzią, popłynęły z lampjonami i ognikami 
bengalskiemi hamburki i kajaki i rozpoczęło się bom­
bardowanie rakiet, szmermeli, kul ognistych i t. d., 
a na ciemnem tle wieczoru zabłysły w świetnych 
barwach godła trzech towarzystw, biorących udział 
w* zabawie; lira, bicykl i kotwa, a pod niemi wystą­
piła ognistemi głoskami dewiza: „»-es sacra miser", 
która była treścią wczorajszej uroczystości.

—w. o.—•

Wesolość płynie z uczciwości,

Choroba równa między sobą wszystkich ludzi, wszystkie 
religje.

Zarówno umiera tak ten, co żyje zawiele, jak ten, co 
zamalo żyje.

Nawet w dziedzinie prawdy często przymioty nasze 
mniej nam sa, od wad przydatnemu Nie należy być zbyt 
doskonałym.

W czasie bitwy któżby rzekł sąsiadowi: .miejsce moje 
zbyt mnie na niebezpieczeństwo naraża; zajmij je”. Ginie 
się tam, gdzie nas los ustawił.

Obowiązkiem kobiety jest piękność; piękność jednak 
niełatwą jest sztuką. Piękność domaga się wyłącznego 
o niej starania. Unikać należy wszystkiego, coby jej szko­
dzić mogło. Owóż tak namiętność, jak i zbytek rozumu 
szkodzą piękności.

Kobieta piękna i cnotliwa jest ułudą, która nam wielką 
naszą pustynię moralną zwierciadłem jezior i zielenią 
drzew urozmaica,

Cnota kobieca jest jednym z opatrznościowych składni­
ków w budowie świata. Zadaniem jej—dobro.

Cnota daje nam zadowolenie osobiste, dążyć do niej mo­
żna, jako do celu szlachetnego; zalecać ją jednak bliźnim! 
ktoby się ośmielił? Wahamy się w takim razie, jak gdy- 
byśmy do rąk komu wcisnąć chcieli monetę złej pró by.

Świat jest od końca do końca niezwyczajnem zjawi­
skiem, któreby ślepego chyba tylko nie olśniło.

Powracamy chętnie na morza, na których słodko jest 
doznać rozbicia. Nurek, któremu udało się, iż cudowną 
dostrzegł w nich perłę, zawsze już nurzać się w nich bę­
dzie, choćby mu i sto razy przyszło na dnie mórz mor­
szczyny zbierać tylko lub zwyczajną macicę perłową.

Złotu bezsprzecznie pierwsze na świecie należy się 
miejsce, złoto bowiem środkiem jest, prowadzącym do 
wszystkiego. Złoto nie wystarcza jednak. Aby go użyć 
można było, życia trzeba i miłości. Starcowi, co po zlo­
cie? Równa się to posiadauiu beczki wina bez żadnej o. | 
skosztowania go chątki. (***'

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— Ministerjum spraw wewnętrznych, 'zwróciwszy 

uwagę ua wprowadzony w niektórych fabrykach i 
gospodarstwach rolnych zwyczaj dokonywania wy­
płat kwitkami lub markami, które w pewnych tylko 
a często zbyt długich terminach wymieniane są na 
gotówkę, tudzież, że takiego rodzaju zapłata naraża 
robotników na dotkliwe często straty, zwróciło się 
z ponownym do wszystkich gubernatorów cyrkula- 
rzem, ażeby na taką manipulację nigdzie nie pozwa­
lali. Nadto dla więcej stanowczego zapobieżenia 
rozpowszechnionemu zwyczajowi postanowiło, jak 
zapewnia Now. wr., porozumieć się z ministerjum 
sprawiedliwości o wypracowanie w drodze prawo­
dawczej nowych przepisów, mocą których tego ro­
dzaju nadużycia podległyby właściwej odpowiedzial­
ności.

= Petersb. tciedom. słyszały, iż wniesiony do rady 
państwa przez ministra spraw wewnętrznych projekt 
organizacji strażników wioskowych, którzy zastąpią 
dotychczasowych setników i dziesiętników, oparty 
będzie również na podstawie wyborczej, z tą tylko 
różnicą, że strażnicy wioskowi wybierani będą nie 
przez zebranie wiejskie, ale gminne.

= Kraj dowiaduje się, że do projektu reformy 
adwokatury, wniesionego przez ministerjum sprawie­
dliwości do rady państwa, dodany został paragraf, 
mocą którego osoby wyznania mojżeszowego nie bę­
dą mogły być obrońcami przysięgłymi.

= W ministerjum finansów, jak zapewnia Swiet, 
z początkiem b. m. rozpocząć się mają prace, doty­
czące zasady nowych traktatów handlowych z pań­
stwami zagranicznemu

= Przepisy o kasach pożyczkowych prywatnych 
mają uledz, jak słyszały Now. wr., ponownemu 
przejrzeniu przez komisję specjalną z udziałem re­
prezentantów miast. Komisja zwróci główną uwagę 
na kontrolę kas i lepszą, niż dotąd, gwarancję inte­
resów publiczności.

= Swiet donosi, iż ministerjum spraw wewnętrz­
nych zatwierdziło w d. 13-ym sierpnia ustawę kasy 
oszczędnościowo-pożyczkowej dla osób, służących 
w instytucjach miejskich i powiatowych powiatu za­
mojskiego, w gub. lubelskiej.’

= Nowoje wremia donosi, iż na zbliżającej" się 
sesji rady państwa roztrząsany będzie wniosek na­
czelnego prokuratora synodu, dotyczący wzbro­
nienia robót w dni świąteczne. Wzbronienie to sto­
sować się ma do fabryk i zakładów przemysłowych, 
w których ludność robotnicza z przyczyny zajęć nie 
ma możności przez rok cały uczęszczania na nabo­
żeństwa cerkiewne.

=> Oznaczona w drugim terminie organizacja 
służby kolei terespolskiej oraz wprowadzenie nowe­
go etatu ponownie odroczono na miesiąc; zmiany 
w urządzeniu biur i w osobach nastąpią od d. 13-go 
listopada. Z d. 13-ym października, jak się dowia­
dujemy, ma nastąpić tylko skasowanie wydziału ra­
chuby ogólnej. Mianowicie rachmistrze, prowadzący 
rachunki tytułowe, przeniesieni zostaną do właści­
wych służb. Służba materjalua, przy tymże wydzia­
le istniejąca, przyłączona zostanie do wydziału go­
spodarczego, a rachunkowość magazynu wartościo­
wo prowadzona będzie przez rachmistrzów w maga­
zynie; personel tern samem zostanie zwiększony.

= Otrzymujemy zawiadomienie następujące: „Ko­
mitet zarządzający Kasą pomocy dla osób pracują­
cych na polu naukowem imienia J. Mianowskiego 
podaje do wiadomości, że z zapisu Jakuba Natanso- 
na przyznane zostaną w r. 1893-im dwie nagrody 
pieniężne: jedna za najlepszą pracę z dziedziny nauk 
ścisłych (matematyka, nauki przyrodnicze włącznie 
z bjologicznerai), ’ogłoszoną drukiem w języku pol­
skim w latach: 1889, 90, 91’i 92; druga za takąż pra­
cę w dziedzinie nauk społecznych, filozoficznych, 
prawnych lub tym podobnych. Zgodnie z ustawą 
Kasy pomocy i stosownie do zastrzeżeń, uczynionych 

• ższe nagrody udzielone być
m russkiiu, mieszkańcom 
królestwie urodzonym. Ko- 
własnem staraniem usiłuje 
:enie, prace ogłoszone dru- 
resie; dla uniknienia jednak 

-i- pivSi o składanie piać, o kto*
^vch mowaPw biurze komitetu (Bank handlowy) lub 
na rece jednego z członków komitetu przed końcem 
lutego 1893-go r.”___________

= Pierwsza licytacja na sprzedaż placów z po­
sesji nr. 560/1, przy rogu ulic Długiej i Nalewek, 
gdzie mieściły się doniedawna warsztaty okręgowe 
artylerji, odbędzie się w pierwszych dniach listopa­
da, gdy budowie b. arsenału już zostaną usunięte. 
2 im«biarau,vch hadowli pozostanie tyłka cześu tan*

przez zap sodawcę, powy 
mogą jedynie: poddany 
Królestwa Polskiego, w 1 
mitet zarządzający kasą 
zebrać, dla poddania o< 
kiem w wymienionym ok
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rów od ulicy Nalewek, tworząta ogrodzenie tej po­
sesji, z reszty nawet eruz do fundamentów zostanie 
wywieziony. Celem p zyskania większej ilości tron- 
towych placów, uliczka, zaczynają!a się od Długiej, 
b dzie przędli ż uą do ogrodu Krasińskie!), by po obu 
jej stronach mogłj stanąć i.owe domy. Placów ma 
b\ć 11, z tych cztery wzdłuż Nalewek a jeden mno­
żny od Długiej, cztery po lewej stronie uliczki bez 
nazwy i trzy po prawej. Na u.i<ę Długą i do ogro­
du Krasińskich wychodzić będą po dwie posesue.

Czynności poboru do wojska w r. b. w War­
szawie trwać będą od d. 13 go listopada do d. 13 go 
grudnia w następującym porządku: Ukr sienie wie­
ku z wyglądu osub, nie n ajucyeli dokumentów’, dnia 
13-go listopada; ostateczne sprawdzanie, list pobo­
rowych w’ cyrkułach: d. 14-go listopada w zamko­
wym, soboruyin, bielańskim, powązkowskim i wol­
skim i d. 15-go—w pozostałych cyrkułach. Rewizja 
lekarska: a) v. niesio ycb do list uzupełniających: 
A) podlegających superewizji bez losowania i B) tych, 
którzy otrzymali odroczenia do tegorocznego poboru; 
d. 19-go listopada z cyrkułów: zamkowego i łazien­
kowskiego; d. 21-go z cyrkułów: sobornego i powąz­
kowskiego; d. 22-go z cyrkułów: bielańskiego, no- 
woświatowego i prazkiego; d. 23 go z jerozol niskie­
go; d. 24 go z wolskiego; b) losujących w r. b.: d. 
24 go nie posiadających ulg z nr. 1—1000; d. 25 od 
101—340; d. 28-go* nr. od 341—580; d. 29-go nr. od 
581—820; d 30 go nr. od 821—1060; d. 1 go gru­
dnia nr. 1061—1300; tl. 2-go nr. od 1301—1Ó40; 
d. 5-go nr. od 1541—1780; d. 6-go nr od 1781—2020; 
d. 7 go nr, od 202)—2260; d. 9-go nr. od 2261 do 
ostatniego; d. 10-go posiada jący ulgi trzeciego i dru­
giego stopnia z nr. od 1—8Óu; d. 12 go z ulgami 
drugiego stopnia od nr. 801 r.o ostatniego; d. 13-go 
żydzi z uigamj pierwszego stopnia w razie niedobo­
ru. W wymienione dni winni się stawie w b. bara­
kach re ruekicb na Pradze: 1; osoby, których wiek 
ma być oznaczony z wyglądu, 2) pod egający słu­
żbie wujskow ej bez losowania; 3) popisowi, którzy 
otrzymali odroczenia i 4) wszyscy, wniesieni na li­
sty poborowe tegoroczne, z wyjątkiem: a) osób sta 
nu duchownego wyznań chrzcśejańskicgo i psalmo- 
dystów prawosławnych; b) uczących się, którzy 
otrzymali odroczenia do ukończenia edukacji; c) ko­
rzystających z ulgi pierwszego stopnia chrześejan.

ci.- Jak donosi Gazeta kielecka, zakonnik z klaszto­
ru w’ Widawie, Wątmnty Siedlecki, przebywający 
w Busku na kuracji, odebrał sobie życie.

= Główny inspektor kolei, pułkownik Wendrych, 
w dniu wczorajszym w przejeździć do Skierniewic 
chwilowo bawił w mieście naszeni.

W dniu wczorajszym przyjechali do Warsza­
wy: Bzambelan lir. l’ot< cki z Antouina, marszałek 
szlachty gub. grodzieńskiej rz. rad. st. Ursyn-Niem- 
cewicz z Grodna i prezes izby skarbowej rz, rad. st. 
Remizów z Lublina; wyjechali zaś: t. rad. Szostaków 
do Petersburga i uacz. hiik dyrekcji naukowej rz. 
rad. st. Kol«»owski do Kielc.

«=» Z powodu wzmianki naszej o Kostrzewsklm 
otrzymujemy od dra G. Wyjaśnienie, iż lekarzem i 
operatorem Fr. Kostrzewskiego jest dr. Z. K., który 
w przeddzień operacji zaprosił dra B. G. na naradę 
naa chorym, a następnie i do pomocy przy operacji, 
która wykonana została przez niego jak najpo­
myślniej dla chorego oka prawego.

«=. Z teatru.
* Wczorajsze przedstawienie w teatrze Rozmaito­

ści składało się z dwóch utworów tłumaczonych 
z francuskiego; widowisko rozpoczęły „tbogie lwi­
ce”, grane po raz 9-ty, zakończyła jc zaś jeduoakto- 
wa komedja Lamberta-Thibousta „Mąż pieszczony”, 
którą wznowiono z dawnem powodzeniem.

W „Mężu pieszczonym" p. Ludowa w roli Ceza- 
ryny i p. Szymanowski jako Hipolit Clapier byli 
przyjmowani przez publiczność hueznemi oklaskami, 
bawiono się doskonale, widownia była zapełniona.

* P. Rogniska, jedna z lepszych koryfejek mło­
dych naszego baletu, wystąpiła “wczoraj po raz pier, 
wszy w większej partji solowej, jako Lizeta „córka 
źle strzeżona”.

Występ to był pod każdym względem udatny; 
panna R. posiada wybitne zdolności zarówno choreo­
graficzni?, jak i mimiczne; te o tatme zwłaszcza były 
dla uas wczoraj prawdziwą niespodzianką.

Sceny liryczne panna R, oddała ze szczerem uczu­
ciem, peliu m prawdy i szczerości.

EńbLczuoić nie szczędziła artystce zasłużonego 
oklasku.

* Dzisiejsza premjera teatru Rozmaitości, kome­
dja 1’inera „Fałszywe cnoty”, graua będzie w bieżą­
cym lygodtiiu cztery razy: jutro, pojutrze, w piątek 
i niedzielę.

* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Mazepa” (występ 
p. Mikiif-kiego), w Rozmrtitościaen „Fałszywe cno­
ty" (pierwszy raz;, a w Letnim „Rip Kip ’ (po raz 
t Z.'Cl)

* Jutro odśpiewana będzie w teatrze Wielkim 
„Łucja z Lnmmermooru” z udziałem p. Stromfeld- 
Klanirzyńskiej i p. St- lego.

* Teatr . etm wystąpi jutro po raz czwarty z _Ri- 
pem” Flauquctte’a.

* U teatrze Wielkitn odbywają się obecnie próby 
z opery Leoneavalla „Pajace”, której pierwsze 
przedstawienie dane będzie w sobotę.

* Panna Klementyna Czosnowska rozpoeznie we 
czwartek gościnne występy na deskach teatru Le­
tniego.

Sympatyczna i utalentowana artystka przypomni 
się publiczności w operetce Leeoq a „Serce i ręka” 
w partji Micaeli, którą śpiewa wybornie.

Partję Gaetana wykona pierwszy raz pan Jar- 
szewski.

* Na repertuar teatru Rozmaitości wprowadzona 
będzie obecnie komedja Marka Pragi, tłumaczona

i z włoskiego p. t. „Te panny".
Obsadę główną tworzą panie: Borkowska, Czakó- 

wna, Leszczyńska i Nuiretówna, pp. Boleslawski, 
Frenkiel, Nowicki, Prażmowski i Rapacki.

Z nowości tej odbyła się dzisiaj próba czytana.
* Onegdajszego wieczora znajdowało się na przed­

stawieniach osób w teatrach: Wielkim 823, Rozmai­
tości 478, Letnim (premjera „Rip-Rip”) 862, na

i koncercie orkiestry wiedeńskiej w Dolinie Szwaj­
carskiej 369; wczorajszego wieczora: w Wielkim 648, 
Rozmaitości 714, Letnim 1030 (komplet), Nowym 
326; na koncercie oikiestry wiedeńskiej Straussa 
w Doi. Szwajcarskiej 652, na wyścigach konnych na 
polu Mókotowskicm 2,534, ekwipaży w hipodromie 
17, u podjazdu 73; na zabawde na cel dobroczynny 
w ogrodzie Tow. cyklistów na Dynasach 2,150.

g= Budowa kościoła.
Lewa wieża kościoła WW. Świętych zostanie 

pod koniec bieżącego tygodnia zupełnie ukończo­
ną, a na jej szczycie zabłyśnie oddawna oczeki­
wany krzyż, wykonany odpowiednio do stylu całej 
budowy.

Rusztowanie szczytowe będzie natychmiast usu­
nięte, a niższe kondygnacje w miarę osadzenia balu­
strad i figur kamiennych będą stopniowo rozbierane.

«= Grobowiec.
Roboty około budowy grobu rodziny p. Leopolda 

Kronenberga oraz kaplicy nad nią postępują szybko 
i niebawem ukończone zostaną.

Mauzoleum z kamienia mieścić się będzie przy 
głównej alei cmentarza powązkowskiego, w miejscu, 
gdzie poprzednio stała dzwonnica.

c=i Tablica pamiątkowa.
W tych dniach na muraeh kościoła farnego św. 

Jana od strony uh Kanonji, w miej-ce zniszczonej 
płyty kamiennej, wmurowano nową marmurową ta­
blice erekcyjną opatrzoną odpowiednim napisem,

Fublicę sprawił jeden z parafjau.
— Jubileusz litografa.
Wczoraj, o godz. 1-ej po południu, w gronie naj­

bliższych przyjaciół, p. Juljan Muller obchodził 50 le­
tni jubileusz zawodu artystyczno-l;andlowego.

Któżbo nie zna sklepu Mullera od 40-tii lat istnie­
jącego przy ul. Senatorskiej? dziatwa zaopatrywała 
mię tum w różne gry i zabawki, a starsi nabywali 
portn ty różnych osobliwości, melomani zaś utwory 
najpierwszych w swoim czasie kompozytorów muzy­
cznych-

Jubilat bowiem był kupcem, fabrykantem I lito, 
grafem i dziś, doczekaws y się zasłużonego uzna ula, 
zakład swój oddał synom, usuwając się w zaclste 
domowe.

Urodził sie w r. 1826-ym w Warszawie, a ukoń­
czywszy gimnazjum gubernjalne w rodź,Innem swcin 
mieście, inko obdarzony wielką zdolnością d ■ rys;.n 
ku, kształcił się w nim u znakomitego nłegdy profe 
sura malarstwa, Piwarskiigo, poc^ciii poświecił $ię 
litografji, w etem uzdolniwszy się. w r. 1851-ym za­
łożył własną łltograłję i cynkografję (nowóśi’ oa owe' 

' ezasyl, w pałacu zwanym Blanka przy plami Teatral­
nym, gdzie też pierwsze wydal mity, odbijane na 

j cynku.
Przeniósł następnie zakład swój na ul, Senator 

ską w r. 1852-im i znakomicie go rozszerzył.
W ciągu 4d-letniego swojego zawodu ..‘ filler wy- 

dał kilka tysięcy- utworów muzycznych, popularnych 
w swoim czasie kompozytorów, jak: Teodora 
Hertza, Ksawerego Syrewicza. Piotra Libia, 'Tarnow­
skiego, niegdy dyrektora orkiestry teatru Hozinnito- 
śei, Krogulskiego, kierownika chóru amatorskiego 
w kościele po-pljarskim, Studzińskiego, profesora 
instytutu muzycznego, Zientarskiego, słynnego orga­
nisty, Józefa Stefaniego, b. dyrektora orkiestry bgje ■ 
tu, wszystkich już nieżyjących, jak niemniej spół- 
czesnyełi: Sonuenfelda,’ " Henryka Chojnackiego, 
Osmańskiego, artysty orkiestry teatrów i iiinycb.

Pierwsze wydawnictwa elementarzy t. zw“. obraz­
kowych, książeczek z wierszykami dla dzieci pisa­
nych przez bajkopisarza Tymoteusza Rodżlszewśkle 
go, modlitewników tegoż, poezyj dla młodego wieku 

ś. p. Teofila Nowosielskiego, wraz z ilustracjami 
wyszły też z oficyny Mttilera.

Ale nietylko w tym kierunku Mtiller poł,żył zasłu­
gi, był on, rzec można, pierwszym na polu wy- 
dawniczem gier i zabaw pedagogicznych dla dzie­
ci. On pierwszy, nim Froebel tak jak" dziś n nas 
był znany, puszczał w świat owe zabawki, z których 
wiele było własnego jego pomysłu, i te do dziś "cie­
szą się powodzeniem, jak np. modele gmachów War­
szawy do sklejania z papieru.

To też ostatni katalog edycji Mullera (nr. 20-ty) 
obejmuje kilkaset numerów jego wydawnictw, które 
w dziale wychowawczym wystawy hygienicznej 
w Warszawie, nagrodzone zostały dyplomem uznania 
l ej klasy.

Przy wczorajszej uroczystości pracownicy firmy 
złożyli jubilatowi w darze zbiorowąfotografję swych 
portretów wraz z albumem wszystkich jego edyćyj: 
pamiątka t.i wielką ma wartość, choćby tylko" pod 
względem bibljograficznym.

= Jabłka.
Pomimo dość licznego napływu galarów z jabłka­

mi, handel tym owocem idzie ospale.
Handlujący narzekają na brak nabywców cząstko­

wych, co się tłumaczy praedsiębianeiuiogólnie ostro 
żnościami hygienicznemi.

= Bzy.
Nietylko kasztany, ale I bzy powtórnie tej jesień) 

zakwitły.
Nadesłano nam wczoraj pęk pięknego kwiatu z o- 

grodu p. M. w Broniszach, pod Warszawą, będący 
istotnie dowodem wyjątkowo ciepłych dni paździer­
nikowych.

= Kasztany.
W porze spadania kasztanów z drzew zwracamy 

uwagę na użytek, jaki z nich osiągnąć można.
Kasztany, utarte na tarce i rozsypana pod łóżkiem, 

niszczą rozmaite owady, których obecność w mie­
szkaniu nie jest pożądaną.

Środek tani a niezawodny.
= Burzenie kanału.

Budowa kanalii na ulicach: Franciszkańskiej i Gę­
siej jest bardzo utrudniona, natrafiono bowiem na 
stary kanał, łączący więzienie wojskowe z korytem 
Wisły,

Ponieważ nowy kanał zagłębiony będzie o kilka 
stóp niżej, więc kanał stary musi być rozebrany na 
p zestrzeni od więzienia do ul. Bonifraterskiej i na­
stępnie na ulicy Kościelnej dla umożliwienia bodo­
wy kanału burzowego przez posesję, położoną obok 
t. zw. Schodków kamiennych.

Mieszkańcy wspomnianych u 
deputację do wlaś< iwej władzy z 
w oczyszczeniu owego kanału i o 
cję wyrzucanych na ulicy nieczj-------

Prośba mieszkańców wspomnianych ulic została 
uwzględnioną, albowiem od dziś wywózka nieczysto­
ści z owego kanału trwać będzie bez przerwy dniem 
i nocą, przy użjciu środków dezynfekcyjnych-

»= Ulica Le*zno.
Wzmiankę naszą co do uregulowania ulicy Le­

szna, skasowania głębokich rynsztoków, rozszerzenii 
chodników, po skończonych robotach kanalizacyj­
nych i po ułożenia nowych rur wodociągowych, "do­
pełniamy iiastępującem objaśnieniem:

W sprawie tej zarząd kanalizacji i wodociągów 
przygotowuje projekt szczegółowy, który po zatwier­
dzeniu i wyznaczeniu odpowiedniego funduszu usku­
teczniony będzie w r, 1893-im.

Do tego więc ezasu zmian radykalnych w reguła, 
cji ulicy przewidywać nie można.

■p Garbarnie.
Dwie garbarnie przy ulicy Nowolipie, które do­

tychczas spławiały swoja ścieki rynsztokami, zapro­
wadziły już prawidłową kanali-zaeję, brak łm tylko 
możności poJuc. eiiia się z kanałem ulicznym, który 
jest w budowie.

Jest to bodaj pierwszy wypadek pośpiechu, gdyż 
na wielu ulicach do kanałów, zbudowanych w roku 
1885-ym, nie dokonane połączeń do dziś dnia.

Jednakże sprawiedliwość knże w tern miejscu za­
znaczyć, że ilość dom-iw, połączonych w r. ib. z ka­
nalizacją jest bardzo zuaczua.

= Niema bruku,
Wobec ulepszeń, zaprowadzonych w ostatnich 

dniach na Krakongkiem Trzedmicsciu, gdzie nowo 
ułożony wykwintny bruk drewniany jaje nam przed 
smak tych rozkoszy i komfortu, jakiego w dal­
szym ciągu słusznie spodziewać się mamy, dz wni# 
wygląda zaniedbanie na niektórych ulicach w pół­
nocnej części miasta.

Ulica Staw i,gdyż gnieździ się najuboższa ludność, 
nie posiada na przestrzeni pomiędzy Dziką i 1’okoruą 
ani bruku, ani rynsztoków.

Nieczystości z domów wsiąkają w grunt, gniją i 
zarażają powietrze w sposób zatrważający nawet 
w czasach mniej groźnych, aniżeli obecnie."

lic wysiali onegdaj 
prośbą o pośpiech 
staranną dezynfek-
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Analogiczne zupełnie warunki spotykamy na Mi­
lej pomiędzy Smoczą i Nowaka melicką.

Korzysta jąc z pogody, możnabyjedną i drugą ulicę 
w przeciągu 10 u dui uporządkować, co zaś do braku 
na ten cel funduszów, to skoro w Hamburgu zdecy­
dowano się na wydatkowanie miljona marek choć 
już po niewczasie, to u nas 10,000 rs. na wykonanie 
robót niezbędnych znaleźć się powinny.

— Wyjaśnienie faktu.
Przed kikoma dniami zarejestrowaliśmy tragiczny 

wypadek śmierci 17 letniej córki pana J. S., znane­
go w mieście naszeni pedagoga.

Ku przestrodze, 1 tóra nigdy nie jest zaczęstą, no­
tujemy. że i tym razem, jak to sprawdziliśmy, po­
zostawienie nabitej broni stało się przyczyną wy­
padku.

Nieboszczka, powróciwszy o zwykłej godzinie z gi­
mnazjum i oczekując z obiadem na mających wkrótce 
nadejść rodziców, wyjęła, z toaletki rewolwer i ba­
wić sic nim zaczęła, sądząc, że mc jest nabity.

Nierozważne pociągnięcie cyngla przecięło pasmo 
dni najpiękniejsze nadzieje rokuj..cij dziewicy.

— Kradzieże.
Zamieszkałemu przy u). Twardej pod .N? 1-ym Aronowi 

<V eintraubowi skradziono 26(> is.. orazz< garek w ceuie 45 
rs. — Z poddasza domu pod V? 19-ym przy ul. Miłej felczero­
wi Rapkemu skradziono różną licliznę wartości 100 rs. — 
Zamieszkałemu j.rzy ul. Ogrodowej pod .V 8-im Chasklowi 
Frajczyno vi skradziono pożyczkę premjową. — Z mioszka- 
nia Andrzeja D-njarowicza przy ąl. Królewskiej pod A"? 
17-ym skradziono różną garderobę wartości, 125 rs. — Z mie­
szkania .Salomei Goldsztejnowej przy ul. Świ-tojorskiej pod 
M .8-ym .‘kradziono różną biżuterję wartości 324 rs.

= Kradzież rowera.
Cykliści, mający się na wycieczki podmiejskie, coraz czę­

ściej padją ofiarą amatorów cudzej własności.
W dniu wczorajszym na szosie pomiędzy Wawrein i Mi­

łosną p. Edward Sommer, pozostawiwszy tower pod drze­
wom, wstąpił do chaty dla napicia się mleka i za powrotem 
już nie znalazł machiny,

1’odobmi jakiś przejeżdżający bryczką mężczyzna porwał 
rower i odjechał.

= Z niedozorit.
W dniu wczorajszym Łaja Kolmanowiczówna, piastunka, 

której dozorowi powierzono czworo dzi< oi Floima M a< li­
manu z pod N? 4-go przy uiioy Granicznej, wyszia z dom*, 
pozostawiając maleństwa bez opieki.

Dzieci, dorwawszy się do zapałek, wszczęły niebezpieczną 
zabawę Która się zakończyła spowodowaniem pożaru.

Na szczęście sąsiadzi i stróż miejscowy, Wifleenpy Kozieł, 
ogień ugasili.

Dz.eci, oprócz lekkich poparzeń, ważniejszego szwanku 
nie doznały.

Niedbałą piastunkę pociągnięto do odpowiedzialności są­
dowej.

= Z niedoli dziecięcych.
Na dworcu kolei nadwiślańskiej przytrzymano Gołdę Ffgi- 

Jjanównę, zamieszkałą pod A»68-ymprzy ul. Niskiej,' trzy­
mającą zwłoki jednorocznego dziecka.

Ukazało się, iż chłopczyk zmarł z wycieńczenia.
Boniewa'. zachodzi pudejrzenio rozmyślnej zbrodni, przeto 

matkę aresztowano.
W ustępie domu pod Y« 13-ym przy nl. Przejazd stróż miej­

scowy, Jakób Rostrz.cki, znalazł podrzucone niemowlę pici 
mi zkiej, 'ic.zące blizko rok życia.

Śła e, wycieńczone dziecko, odesłano do domu podrzut­
ków. _________

Pokąsanie.
W podwórzu domu pod Jft 7-ym przy u]. Kruczej został po­

kąsany Grzegorz Sachs.
Boniewu zachodzi podejrzenie wścieklizny, przeto psa od- 

iauo pod obserwację weterynaryjuą.
= Zamachy samobójczo.
Do szpitali św. Ducha przywieziono w stanie bezprzyto- 

nmym Jana Diksona, poddanego angielskiego, który usiło­
wał pozbawić się rycia.

IV tym celu Dikson dwukrotnie zranił się nożem w lewy 
bok. i nadto trzeci cios wymierzył sobie w piersi.

lany si ciężkie, lecz, podług opinji lekarzy, Dikson będzie 
uratowany.

Rozstrój nerwowy był przyczyną rozpaczliwego zamachu.
Nocy wczorajszej Andrzią; Waczyfisui, dotknięty oddawna 

rdiorobr umysłową, w miesz .uniu syna swego, ogrodnika na 
AcolL otruł się fosforem.

Pomimo energicznego i szj-bkiego ratunku, życiu sędziwe­
go desperata, który liczy 78 lat wieku, grozi poważne nie­
bezpieczeństwo.

Zamieszkała j o 1 \* 7-ynr przy nl. Chmielnej Paulina Char- 
kówr.a, licząca 19 lat wieku, w zamiarze samobójczym rzuciła 
Się do V. isly.

Tonącą, pomimo rozpaczliwego z jej strony opóru, wyrato­
wali Natan Tampioner i Gustaw Kalisz.

Cuarkówna przyczyny zamachu nio chciala wyjawić.

es Zbrodnia.
W dn n wczorajszym robotnik Jan Andres, pałając zemstą 

ku Franciszkowi Szejbcrowi, zamieszkałemu pod 5“ 10-yin 
trzy nl. Okopowej, wszczął z nim zaciętą bójkę.

Kiody Szrcjber pokona' pr .eciwnika i już odchodził, An­
dros wydobył nóż i pchnął nim uchodzącego w lewy bok.

Cios był silny, albowiem Szrejber, pomimo zatamowania 
krwi, wkrótce po odwiezieniu do szpitala św. Ducha życie 
zakończył.

Andros na razie umknął, lecz niebawem odszukano go i 
Uwięziono.

= Pożary.
Dzi-s, o gedz. 7-ej rano, w zamkniętej jeszcze drukarni 

Sehnlilicrga, mieszczącej się w domu Brnunti pod M 8-ym 
Przy rogu ul. Nowolipek i Dzik oj, wynikł pożar.

B.oinitmio wydobywały się z pokoju przeznaczonego na 
*kl;ul papieru.

Wezwany oddział straży z Nal—.rek niebawem przybył na 
*niejsee i ogień-w ciągu godziny ugasił.

Papier znajdujący się na składzie spłonął w całości. 

a w przyległym kantorze drzwi, okna i różne sprzęty zostały 
poopalane.

Nadto wskutek obfitego zlewania wodą, maszyny drukar­
skie zostały uszkodzono.

Drukarnia jest ubezpieczona w Towarzystwie rossyj- 
skie.m.

Oddziały straży: mirowski i ratuszowy również do ognia 
w'ruszyły, locz je z drogi cofnięto.

V\ jod em z mieszkań pod \e 21-ym przy ul. Kruczej zapa­
li’" się obficie nagromadzona słoma.

Ogień, który ogarniał różne sprzęty, miejscowi mieszkań­
cy bez wzywania straży stłumili.

= 0 przebiegu epldemji cholery w guberniach 
Królestwa Tulskiego ogłoszone zostały następujące 
da ue;

W gub. siedleckiej w d.
Zacho­
rowało

w Siedlcach..... 9
w po w. siedleckim . . 1
w | ow. radzyńskim:
w Międzyrzecu ... 10
na ful>v. Antoninie . . —
w ] ow. wl iławskim:
w os. Ostrowie. ... 26
we wsi No-- y Orzechów —
w row. biaiskim:
w Białej.......................  12
we w i Hanna. ... —
w 111, Teres, ulu ... —•
wo wsi Zai locin ... —
w j>ow. cjarwoliuskim:
w Żelechowie .... 3
we Wsi Góniwitk . . 4
w pow. łukowskim:
w ds. Kock.................... —

5-ym października:
\ yzdro­ Zwar­ Pozo­
wiało ło stało

10 2 31
— 1 —

1 11 24 A
—■ — 1

4 8 92
4 •w 8

•"T 6 12
2

— 1
w- 1

1 __ 3
•— 1 3

1
W gub. lubelskiej w d. 4 ym października:

W gub. kieleckiej:

w Lub Inio ..... 43 .. -1 13 56
W pow. lubelskimi. . . 23 10 10 97
w pow. lubartowskim . 28 7 14 72
w Lnbaitowio. . . . 2 1 3 13
w Łęcznej.................... 1 2 — 3
w pow. Janowskim:
w Janowie .... 3 7
w Kraśniku.................... 10 1 2 21
w pow. chełmskim . . 3 1 4 10
w Chełmie . . . . , 2 1 1 6
w pow. zamojskim;
wc wsi Janowiec. . . — —. 1
w pow. krasnostawskim:
we wsi Turobin . . . 5
w pow. nowoaleksa dr.:
w os. Nowc-Ali-kMir.drja — __ 2
w Opolu......................... 19 11 4 72
w Kurowie.................... 21 4 41.
w Kazimierzu .... 6 2 4 16
w Mar uszowie . . , 2 3 3
we wsi Łapy .... — 12
w Zib oc.n . . . . ^ 2 6
■w Boehotniey . . 1 1
w pow. hrubieszowskim 7 2 3 8

W d. 5 ym października:
w Lublinie ..... 32 16 10 162
w pow. łnbebkim . . 21 9 U 96

„ lubartowskim . 33 3 11 91
w Ijiibort »Wł©. . . . 7 4 16
w Ł cznej.................... — 1 2w pow. janowskim:
w Janowie .... 2 5
we wsi Pot ik . . . 1 — 1
w Kraśniku. . . , 5 5 21
w pow. chełmskim;
w Chełmie ..... 3 3 6
w oi. Siedliszcze . . , 8 1 1 16
w pow. zamojskim:
we wsi Janowice. . . 1 2
w pow. krasnostawskim:
w Turobin.................... 11 4 5 7

„ nowoiloksan-
dryjskim 17 6 6 83

w os. Nowoaloksiindrja. _ 2 _
w Opolu.................... 28 21 13 66

„ hrubiOsaows im — — — 8

d. po października . . 7 1 6 44
. 4-go . . . 16 8 8 44
. 5-go „ • • 13 2 3 52
, 6-go „ , . - 4
W pow. pinczowsKitn ot

12 3 9 52

czasu ukazania si > cho>
lor.-, t. j. «d 0-gć
wżeśnia do 4-go pa­
ździernik włącznie . 16 2 8 6

d. 5-go | aź’zieinika. . 4 — 1 9
» 6-g■> - - ■ 9 3 3 12

Razem od czasu ukazania się cholery w obydwóch 
powiatach zachorowało osób 162, wyzdrowiało 34, 
zinarlo 64, pozostaje chorych 64.

— Otrzymujemy od p. oberpołicmajstra następu­
jące biuletyny o przebiegu cholery azjatyckiej 
w Warszawie: w dniu 7 ym b. ni. były trzy wypadki 
zasłabnięć, mianowicie: 1—Radzyhiiń-ka pod nr. 
44 ym, 1—Wiosenna pod tir. 3-im, 1—Wiosenna pod 
nr. 2 im; pod miastem jeden wypadek we wsi Tar­
gówek. W cięgu całej doby 7 go b. m. zachorowało 
na cholerę azjatycką: chrzcśeiau 3, żydów 1; zmar- 
ło: 1 chrześejarin i 1 żyd.—W dniu 8-ym b. m. zapa- 
dło mi cholerę ogółem 11 osób, a mianowicie: 7-niiu 
chrześcjan i 4 cli żydów, zmarły 2‘osoby, Od dnia 
pamwieimi sic cholery w Warszawie do d. 6 go p i 
ździeinika wiącznie żtnarło: 8 miu chrześcjan i 6 ciu 
żydów.—Ostatni biuletyn z dnia dzisiejszego za u­

biegłą dobę brzmi jak następnie: odesłano do szpi­
tal. ogółem 12 osób, a w tej nczbie 9-eiu chrze- 
śejan i 3-ch żydów; zmarły 4 osoby.

*
— P. oberr oliemajster zaznacza w Gag. polic. 

następujące rozp urządzenie: „W tych domach, gdzie 
■ są mieszkania, prz znaczone dla izolowanych rodzin, 
! któnch członkowie zachorowali na cholerę, właści­

ciele lub rządzcy powinni dopilnować, aby wszystkie 
przybywające do rzeczonych mieszkań osoby, bez 
zameldowania ich d > ksiąg ludności, były zapisywa­
ne do zaprowadzonej specjalnej kontroli, z wyszcze 
gólniediem imion, nazwisk, wieku, daty przy bycia i 
numeru domu z którego się wyniosły. Właściwi ko­
misarze zawiadamiają o tein kogo należy i nad ści 
slem wykonaniem niniejszego rozporządzenia rozcią­
gną baczny dozór. Niezależnie od tego, komisarze 
cyrkułów, w których będą się znajdowały chwilowo 
opuszczone lokale, podlegające odświeżeniu i dezyn­
fekcji, o owiązani są bezzwłocznie po ukończeniu 
tych robót i orzeczeniu przez lekarza, ie Ideal jest 
zupełnie bezpiecznym, zawiadomić wlaściwyeh ko- 
misatzy, którzy zarządzą przeprowadzenie chwilowo 
odosobnionych lokatorów do poprzedniego ich mie- 
sziiania.”

— „Dla pr ewożenia cholerycznych do szpitali, 
przeznaczonych dla tego rodzaju chorych, znajdują 
sie specjalne karety, o k órych przysłanie, w razie 
potrzeby, należy dać znać komu należy. Ponieraż 
ludzi, kt irzy zaeh wuja przy jakichkolwiek wyjątko­
wych okoli znościach, naprzyklad znalezionych na 
ulicy, niekiedy będzie potrzeba odsyłać do szpitali 
dorożką, przeto w celu zapobieżenia rozprzestr <-nie- 
niu i przenoszeniu się zarazy, polecam komisarzom 
cyrkułowym i wszystkim orgtn ira policji wykonaw­
czej rozciągnąć baczny dozór, aby każda bez wyjątku 
dorożka, w której zostanie przewieziony tego rodzaju 
ćiioiy, bezwarunkowo była zatrzymaną przy szpitalu 
dla beżzwł icznej i st trannej dezynfek ji tak samej 
dorożki z końmi, jak nie n iiej i stangreta; przyczem 
należy dopilnować, aby dorożkarze pod żadnym po­
zorem nie uchylali się od rzeczonej dezynfekcji."

— Słyszeliśmy, iż pomieszczanie piekarni w do­
mach i lokalach | r> watnych bez s| ecjab.ie przygo­
towanego urządzenia ma być stanowczo zabronione. 
Lokale na piekarnie bezwarunkowo bedą musialy się 
mieścić w izb ach niesuterenowycb, zdale a od stajen, 
śmietników, miejsc ustępowych i wszelkich f i bryk 
i warsztatów, z wejściem bezpośrednio z dziedzińca, 
przewód zaś kominowy od pieca ma być specjalnej 
grubości dla bezpieczeństwa od pożaru.

Vr
— W chwili tak poważnej, jak obecna, obok do­

wodów istotnej a rozumnej filautropji, przytrafiają 
się też —na szczęście bardzo rzadko—wypadki, go­
dne publicznego skarcenia.

Oto np. Towarzystwo akcyjne łaźni parowych wy­
stąpiło z projektem obowiązkowych kąpieli dla stró­
żów dziennych i nocnych, posłańców i dorożkarzy, 
przyczem ofiaruje się wspaniałomyślnie obniżyć ta­
ksę kąpieli z 7-iu kop. na 6.

Bardzo ładna filautrupja, którą nazwalibyśmy 
„spekulacją na cholerę”.

Towarzystwo zapomina, że w Petersburgu np. 
łaźnie ofiarowały 42,000 biletów bgzpla'nych na czas 
6-iu tygodni, że w Warszawie już znalazło się 
przedsiębiorstwo również z bezpłatną ofertą śpieszą­
ce, że w ogóle w’ chwilach potrzeby ogólnej... nie 
wypada myśleć tylko o własnym interesie.

Rzecz prosta, że wspaniałomyślna oferta 6-kopiej- 
kowa należytą znalazła odprawę.

Szpital starozakonnycb, położony przy ulicy Boni­
fraterskiej, w dniu dzisiejszym z rozporządzenia 
w ładzy ma być opróżniony z ćhOrych i utenśyljów, 
z wyjątkiem oddziału obłąkanych.

W oj różnionych lokalach będzie urządzony szpi­
tal choleryczny, specjalnie dla staiozakounych.

Chorzy, nie mogący być ze szpitala wypisani, prze 
niesieni będą za rogatkę w< Iską do domu pod nr. 
18 ym, w którym mieściło się dotąd pizytulisko star­
ców i sierot wyznania mojżeszowego.

W domu frontowym na parterze urządzono lokale 
' na pomieszczenie kancelarji szpitalnej i kuchni,, na 

I em i Il-ieui zaś piętrze mieścić się będą oddziały 
chor ch. . .

Starców i wychowańców zakładu przeniesiono do 
I domu, zbudowanego w r. z. na dziedzińcu owej po­

sesji. i;
__ 2arzad zakładu starców i kakk w warszaw 

skiem Towarzystwie dobroczynności postanowił 
ograniczyć wychodzenie pensji marzy na miasto, a za­
razem wydalających się z zakładu po przyjściu z po­
wrotem dezynfekować rozczyncm kwasu karbolo­
wego-
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5 go października 
Saratowie .

5-go października 
Odetio

X Nieco na lepsze. Wedle urzędowej statystyki, ofia­
rą dzikich zwierząt padło w r. z. w Indjach 2,460 ludzi 
i 64,500 sztuk różnego inwentarza. Cyfry te wskazują 

i odmianę położenia na lepsze w stosunku do zaprzeszłego 
roku, a to dzięki wydaniu przez rząd w r. z. 60,000 po- , 
zwoleń na broń, którą ubito 14,000 sztuk dzikich zwie­
rząt. Gorzej przedstawiają się straty, spowodowane uką­
szeniami jadowitych wężów. Jakkolwiek bowiem wytę­
piono w r. z. 510,659 sztuk niebezpiecznych płazów, to 
jednak padło ich ofiarą 21,412 ludzi,

34
57

 
bodaj tylko przegotowanej wody do picia. Zarządzenia 
sanitarne wydawai e są w ten sposób: Wzywa się pana X. 
X., aby tu i to w domu swoim wykonał. U dołu klasy­
czna uwaga: , rekurs przeciw temu zarządzeniu służy pa­
nu w ciągu dni 14-tu*. Naturalnie, iż owego 14-go dnia 
wnoszone są rekursy, a na ich załatwienie można pocze­
kać aż niebezpieczeństwo cholery przeminie i zarządzenie 
zostanie w aktach. Na innych polach przykłady podobne. 
—Wczoraj rada miasta zbadała wszechstronnie, iż pewien 
dzierżawca gmachu miejskiego, płacący miastu 800 złr. 
rocznie za realność wartości 57,000 złr., miał rodzaj sub- 
sydjów in natura, przysparzających mu kilka tysięcy ro­
cznego dochodu. Niepodobna było wyśledzić, kto miano­
wicie był patronem i opiekunem szczęśliwca.*

X Czy napiawdę? Z Konstantynopola donoszą, iż 
w Bałkanach żandarmi stoczyli bój z bandą opryszków, 
złożoną z pięciu ludzi, z których dwóch padłe w walce, 

Między tymi ostatnimi znajdować ; 
| się ma podobno naczelnik bandy, Atanasios, bohater z pod 

CzerkeskiOi. Nie pierwszy to już raz słyszymy o pocliwy-

wmia.sta.cL

N •< 
►>1 

&

X Z Krakowa donoszą nam pod dniem 7-ym b. m.: 
.Według urzędowych wykazów, prowadzonych, szczerze 
mówiąc, z niedołęztwem, jakiego najmniejsza mieścina 
gdzieindziej, w tak wyjątkowych warunkach zostająca, mu- 
siałaby się wstydzić, zachorowało dotąd w Krakowie ogó­
łem 33 osoby, z tych zmarło 13. O liczbie' osób, które 
zachorowały w powiecie krakowskim, oraz w przylegają- 
cem mieście Podgórzu, należącem do powiatu wielickiego, 
dotąd urzędowych wiadomości nie ogłaszają. Faktem go­
dnym zaznaczenia jest, iż krajowa.rada zdrowia we Lwo­
wie, najwyższa władza sanitarna w Galicji, wcale niepar- 
lamentarnemi słowami skarciła (w urzędowej Gazecie 
lwowskiej) organ lekarzy galicyjskich, wydawany w Kra­
kowie Przegląd lekarski, za to, iż w numerze z d. 1-go 
b. m. podał w wątpliwość samą kwestję istnienia cholery, 
oraz skuteczność zarządzonych przrz władze rządowe środ­
ków zaradzczych dla Krakowa i Podgórza. Faktem jest, 
iż organa miejskie, nawykłe do riiezamąconego spokoju 
i ciszy prawie klasztornej, wszelkiemi sposobami odpycha­
ją od uszu rzeczywistość i, łudząc siebie, szkodzą zdrowiu 
publicznemu zapewnieniami, drukowanemi po rogach ulic, 
o .sporadyczności" cholery. Na Kazimierzu w domach, 
obok siebie położonych w ulicy Wawrzyńca, opatrzonych 
liczbami 16, 18 i 20, epidcmja cholery wybitnie się oka­
zała, w każdym bowiem zachorowało po kilka osób, a cho­
roba w połowie wypadków kończy się zgonem. We wsi 
Dębniki, w powiecie wielickim, po drugiej stronie Wisły 
pod Krakowem położonej, zmarło kilka osób, a przyczyną 
było pranie przez kobietę wiejską bielizny chorych ze 
szpitala cholerycznego. Krakowskie władze sanitarne 
z gołębią iście niewinnością ogłosiły, iż fakt ten, ich zda­
niem, nie powin enby być szkodliwym dla zdrowia mie­
szkańców Dębnik. Na piśmie dawnym austrjackim sy­
stemem robi się tu wszystko, w rzeczywistości wszakże 
żaden zakład publiczny nie raczył dla gości przygotować

Od służącej B. 8. jako kart; za szorstkie obejście się rs. 1.
Na budowę kościoła św. Augustyna przy ulicy 

Dzielnej
N. N. rs. 5.

Na przytułki noclegowo.
Posłaniec .V»9z składa tytułem kary za opóźnienie listu 

rs. 1.

— Warsz. Dnieu-n. donoszą z powiatu włocław­
skiego, gubernji siedleckiej, co następuje o zaburze­
niach, zaszłych w ostatnich czasach w osadzie Ostro­
wie. „Osada Ostrów liczy do 6,000 mieszkańców, 
z których około 5,000 żydów, a niespełna tysiąc 
chrześcjan. Żydzi ostrowscy więcej niż gdziekol- 
wiekbądź odznaczają się właściwościami, w o- 
góle wrodzonemi temu plemieniu: mieszkają zacie­
śnieni, brudno, lekceważąc wszelkie ostrożności sa­
nitarne, zabobonni i ciemni. Dnia 10-go września 
w osadzie wydarzył się pierwszy wypadek cholery, 
poczem epidemja zaczęła się rozwijać, tak, że do 
25 go września ogólna liczba wypadków od chwili 
jej ukazania się dosięgła cyfry 42-ch; wypadków zaś 
śmierci na cholerę było 18, przyczem ofiarami byli 
tylko żydzi; wśród chrześcjan chorych nie było. Do 
przenoszenia zmarłych na cholerę na cmentarz poli­
cja wskazała najbliższą drogę i to po najmniej zalu­
dnionych ulicach osady, żydzi przecież nietylko, że 
nie wykonywali tego rozporządzenia, ale dokładali 
wszelkich starań do tego, ażeby cholera rozprzestrze­
niła się wśród chrześcjan, przypuszczając zapewne, 
że wtedy opuści ona żydów; przenosząc zmarłych, 
rozrzucali po ulicach cukier, bulki i inne przedmioty 
używane na pokarm; niedość tego do studzien, z któ­
rych czerpano wodę do picia, wylewali wodę, w któ­
rej obmywane były zwłoki zmarłych na cholerę. Po­
licja miejscowa, z wójtem gminy na czele, z powodu 
swojej nieliczności, nie mogła położyć tamy naduży­
ciom, choć przedsiębrała wszelkie w mocy jej będą­
ce środki. Ludność chrześcijańska, do najwyższego 
stopnia oburzona postępkami żydów, chciała się sa­
ma ochronić przed niebezpieczeństwem, wskutek cze­
go między nią a ludnością żydowsuą nastąpiło star­
cie, które się zamieniło w bójkę, a przewaga w niej 
była po stronie żydów, o wiele liczebnie przewyższa­
jących swoich przeciwników. Pobiwszy cłirześejan, 
żydzi rozzuchwalili się, chodzili tłumnie po ulicach i 
rozbijali okna w domach „gojów”. W nocy z dnia 
25 go na 26 ty września żydzi urządzili pochód po 
ulicach miasteczka z zapalonemi pochodniami, mu­
zyka i tańcami, w którym przyjmowało udział kil­
kuset ludzi. Cbrześcjauie, którzy znaleźli się na dro­
dze hałasującego tłumu, narażeni byli na obelgi; 
wielu rozrzucało po ulicach owoce i przysmaki. Sa­
mi żydzi objaśniają dziki swój wybryk konieczno­
ścią urządzenia pochodu weselnego; rzeczywistym 
zaś celem tego nocnego pochodu było oddanie cho­
lery chrześcjanom. Rezultat wszakże wypadł prze­
ciwny ich oczekiwaniom; cholera wśród żydów zna­
cznie się wzmogła; w ciągu trzech dni od 25-go do 
28 go września liczba wypadków o wicie się zwię­
kszyła; wśród chrześcjan przez ten czas zdarzyły się 
dwa wypadki choroby, które zakończyły się śmier­
cią. Około południa 26-go wrześnią porządek w osa­
dzie został przywrócony, a podżegacze zaburzeń: 
Symcha Weinstein, Moszek Mejer, Mordka Aleer- 
berg i bzacia Rosen są aresztowani i osadzeni w are­
szcie miejskim w Włodawie. Sprawcy zawichrzeń 
będą surowo ukarani.”

— We wsi Służewcu, należącej do dóbr wilanow- 1 
skich, właściciel majątku, Ksawery hr. Branicki, 
urządził na wypadek ukazania się cholery izbę am­
bulatoryjną na 5 łóżek. Do wsi tej zjechał wezwa­
ny tam student 5-go kursu medycyny dla niesienia 
w razie potrzeby pomocy.

— W Nowej Aleksandrji został otwarty barak 
dla cholerycznych na osiem łóżek.

— Naczelny lekarz kolei nadwiślańskiej, dr. La­
socki, wydał rozporządzenie, iżby służba tej kolei, 
zwłaszcza konduktorska, ulegała ścisłej dezynfekcji 
rąk i ubrania.
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Moskwie ..... 
guber.iji wołyńskiej .

5-go października 
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gubernji grodzieńskiej .
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m. Chersoniu . ...
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Chersoniu ......
cd 27 wr-eśnia do 3-go października 

w gub. wl.idimirskicj .... — — 
od -’2 - 26-go września

w Permie • . • • — —

f Dnia 12-go b. m., to jest we środę, za duszę 
ś. p Maksymiljana Mausz, 

odbędzie się nabożeństwo żałobne, o godzinie IG-ej ranę, 
w kościele św. Karola Boromensza j rzy ulicy Chłodnej, n'1 
które pozostała żona wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przy­
jaciół i znajomych. —3755—

ż Nabożeństwo żałobne za duszę

ś. p. Edwarda Kapehńskiena, 
odbnlzie sic wo wtorek, dnia 11 go paźdz ornika, o godzin1* 
10-cj rano w kaplicy powązkowskiej, nu które str.skai a ni* 
tka-anrasza życzliwych. —3754

— D. 11-go października, ogodz. 6-ej popołudniu, w Towa­
rzystwie dobroczynności odbęd io się posiedzenie członków 
zarządu.

— D. 11-go października, w magistracie m. Łomży, odbę­
dzie się licytacja na oddanie w trzechletnią dzierżawę oświe- , . ,
tlania 173-ch latami ulicznych w Łomży od rs. 1,381 kop. 38 trzech zaś pojmano, 
rocznie; wadjum 138 rs. • •

— D. 11-go października, w rządzie gubornjalnym płockim, 
odbędzie się licytacja na dostawę w-ciągu r. p. dla areszt an- ... 
tów więzień płockich żywności od 9-70 kop. za dzienną por- i c®niu głośnego bandyty, pytanie zatem, czy po raz ostatni, 
cję jednego aresztantą; wadjum 5U0 rs.

— D. 11-go października, w magistracie m. Wyszogrodu, 
w powiecie płockim, odbędzie się licytują na trzechletnią 
dzierżawę dochodu kasy miojskiej wyszogrodzkiej z opłat 
targowych i jarmarcznych od zniżonej samy 236 rs. 25 kop. i 
rocznie; wadjum 70 rs. 87'A> kop. • •

— D. 11-go i 31-go października, w urzędzie gminnym
Piaseczno, w powiecie warszawskim, odbywać się będą licy­
tacje na sprzedaż drzewa rządowego z leśnictwa nowohuckie­
go, w gubernji warszawskiej, w- ilości 10-iu partyj wartości i 
rs. 4,4 0. ' • •

— D. 11-go października, w magistracie m. Gombina, od- :
będzie się licytacja na budowę mostów,-jednego w Gombinie, 
a drugiego na drodze do wsi Lipińsk, od rs. 893 kop. 11; wa- 
djum 90 rs.

— D. 11-go i 31-go października, 5w urzędzie powiatowym 
częstochowskim, odbędzie się licytacja na sprzedaż drzewa 
rządowego z leśnictwa olkuskiego, w gubernji piotrkowskiej, 
w ilości 13-tu partyj wartości rs. 7,912.

— D. 11-go i 31-go października, w urzędzie powiatowym 
częstochowskim, odbędą sin licytacje na sprzedaż drzewa rzą­
dowego z leśnictwa pajęcznowskiego w ilości 37 iu partyj ; 
wartości rs. 18,260.

— D. 11-go października, w urzędzie powiatowym kalwa- 
ryjskim, odbywać się będzio licytacji na dostawę przyrządów 
dla tkalni w więzieniu kalwaryjskiem od rs. 265; wadjum rs. 
26 kop. 50.

— D. 11-go października, w magistracie m. Włocławka, ] 
odbędzie się licytacja na sprzedaż drzewa 251 sztuk z lasów J 
miejskich włocławskich od rs. 74S kop. 93,

— D. ll-"0 października, w rządzie guhernjalnym piotr- !
kowskim, odbędzie się licytacja na wybudowanie murowane­
go kanału w Częstochowie od rs. 10,777 kop. 37: wadjum wy­
nosi 1,078 rs. ■

— D. 11-go października, o godz. 1-ej po południu, w kan- , __ «________ ,
oelarji rady miejskiej warszawskiej dobroczynności pttbli- ' na tydzień są już znacznie cieńsze, a wychodzące endzirń 
cznej, odbywać się będzie licytacj a ma sprzedaż 3,937 sztuk -- ’ - J
drzew z lasów dóbr Pęchery i Runów, w powiecie grójeckim, 
gubernji warszawskiej, należących do instytutu św. Kazi­
mierza w Warszawie. Licytacja zacznie się od sumy 5.130 
rs.; wadjum 513 rs.

— D. 11-go i 12-go października, od godz. 10-ej zrana, w sali 
losowań tutejszego kantoru Panku państwa, odbywać się bę­
dzie ciągnienie 3-ej klasy 159-ej loterii klasycznej Królestwa 
Polskiego.

— D. 11-go października, w sądzie okręgowym piotrkow­
skim, odbędzie się egzamin kandydatów, ubiegających się 
o posadę rejenta przy kancelarji hipotecznej sądu pokoju m. 
Będzina w osadzie Żarkach.

Wyjątek z różowego bilecikuj
.Mylisz się pan, jeżeli myślisz, że ja myślę, że pan my­

ślisz, że ja pana kocham; nie jesteś pan tak głupi i nie 
myślisz, że ja myślą, że pan myślisz, że ja pana kocham.*

>>
Co wiedział, to powiedział.
Iks tyje niemożliwie. Niezadługo stanie się okrągłym, 

jak piłka. Radzi się tedy Gapskiego.
Ba!—rzecze Gapski—nic dziwnego. Prowadzisz 

życie siedzące. Używaj więcej ruchu, wychodź codzioń 
na przechadzkę.

— I sądzisz, że mi to pomoże, że schudnąć
— Z pewnością. Oto, bierz przykład z gazet. Wy­

chodzące raz na miesiąc są tak oto grube, wychodzące raz

są tak już oto cienkie, cieniutkie... A co, nie mam ra­
cji?...

*
Z niedziel

Dzień słoneczny, chociaż chłodny,
r- - Piękna jesień w jedneiu słowie™.

Pierwszych gonitw dzień witano 
Na trawnikach w Mokotowie.

Różne dziwy na „Dynasach" 
Urządzili znów cykliści, 

Zawsze w głowach pomysłowi, 
Zawsze w łydkach zaś sprężygd,

Teatr pełen był, jak nabił,
I przy gazie, elektryce

W Wielkim pięknie pląsa! balet, 
Rozmaitość dała .Lwice".

A pan Ludwik tak był hojny, 
Że otworzył garście obie:

W Letnim sypnął „Ripa-Ri; a*,
I pohulał w Nowym sobie.

Zaś w Dolinie z werwą grane 
Straussowskie dźwięczne tany, 

Choć to Strauss oio prawdziwy^ 
Ale Strauss farbowany,,.
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Zofja ze Strzeleckich 
(córka Jułjusza) 

WĘDRYCHOWSKA,
I- żona adwokata i współwłaściciela księgarni 

w Radomiu,
| po długich cierpieniach, opatrzona św. Sakra- 
| mentalni, zakończyła życie dnia 27-go września 
!r. b., w Suchedniowie, w wieku lat 25, osieraca- 

jąc synka-niemowlę. Pozostały w głębokim smu- I 
tku mąż zawiadamia o tej bolesnej stracie krc- g 
wnych i znajomych. 3764 |

i f Jatro dnia 11-go b. ni., to jest we wtorek, przypada I 
“ 17-ta.bolesna rocznica śmierci

li ś. p. Franciszka Żydok, ś 
I za spokój jego duszy odprawione będzie żałobne nahożoń- S 
fi Ilirów kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, o | 
f godzinie 10-ej i pół rano, na któro pozostała żona z sy- 3 
h nową, cóikami, zięciami i wnukami zapiaszają krewnych, 2 
I przyjaciół, znajomych i syna. —3756 |

x Dnia 12-go października, to jest we środę, o godzinie 
10-ej zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy 
Miodowej, jako w dniu imienin
ś. p. Maksymiliana Szymańskiego, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne, na które pozostała wdo va 
uprzejmie zaprasza krewnych i przyjaciół. —3761

Z OSTATNIEJ CHWILI
Złote wesele obchodzili onegdaj wielcy ksicztwo 

weimarscy, Karol Aleksander i Zofja. O godz. 2| 
odbył się we wspaniałej kaplicy zamkowej obrzęd 
kościelny’. Sędziwa para udała się w otoczeniu dzie­
ci i wnuków do kaplicy; za uią szli cesarz Wilhelm 
z królową Wilhelminą niderlandzką po prawe.) a 
królową-rcjentką Emmą po lewej stronie, dalej król 
Albert saski z wielką księżną badeńską, tudzież 
przedstawiciele różnych dworów, razem 46 książąt 
krwi. W j okojach wielkiej księżnej odbyła się de­
filada dworska; w wielkiej sali zaniku 155 osób za­
siadło do obiadu. Cesarz Wilhelm imieniem wszyst­
kich obecnych wzniósł serdeczny toast na cześć jubi­
latów. Wieczorem dwór ze wszystkimi gośćmi obe­
cny był na przedstawieniu galowem w teatrze. Wej- 
mar zapłonął świetną iluminacją, na wczoraj zapo­
wiadano pochód historyczny. Cesarz Wilhelm rzekł 
do księcia Rcnssa, teraźniejszego posła przy dworze 
austriackim: „Spodziewam się, że długo jeszcze bę­
dziesz pan rzecznikiem stosunków pomiędzy obydwo­
ma dworami sprzymierzonemun Temi słowami po­
łożył cesarz Wilhelm kres zadraśnieniu, nurtującemu 
od czasów wizyty księcia Bisiuarka w Wiedniu.

Przesilenie w Budapeszcie da się może jeszcze zaże­
gnać. Minister Czaky cofnął swoją dymisję, mini­
ster sprawiedliwości, Szilagyi, odbył długą konferen­
cję ■/. prymasem Vaszarym. Czynione są gorliwe za­
biegi, aby nie dopuścić do dalszego zaostrzenia się 
zatargu.

Sensację wywołało w Berlinie pośpieszne i wnajpo- 
chlebnicjszej formie dokonane zatwierdzenie wyboru 
Zellego na nadburmistrza berlińskiego, przez cesarza 
Wilhelma. Cesarz wy stosował doń list własnoręcz­
ny, w którym powiada, że nikogo godniejszego wy­
bór nie mógł spotkać, i wyraża życzenie, aby jaknaj- 
dlużej pracowali razem nad podniesieniem i upię­
kszeniem miasta.

Prezydent Carnot przybył w sobotę do Lille’u na 
uroczystość odsłonięcia pomnika, wzniesionego na 
pamiątkę oswobodzenia miasta w r. 1792-im. Car­
not przyjmował naprzód nadzwyczajnego posła króla 
belgijskiego, przysłanego celem powitania go. Spo­
tkanie się było bardzo serdeczne, co wobec zadra­
żnienia z powodu wydalania robotników belgijskich 
z Francji ma pewne znaczenie polityczne. Prezydent 
podpisał dekret, uwalniający niezwłocznie sześćdzie­
sięciu robotników, skazanych świeżo w Lens.

W Rzymie odbyła się nareszcie w sobotę rada mini­
strów, która uchwaliła rozwiązać izbę i oznaczyć ter­
min wyborów powszechnych na dzień 6-ty listopada, 
a ściślejszych na dzień 13-ty. Giolitti udał się wczo­
raj do M<mzy, aby uzyskać zezwolenie królewskie.

W medjolańskim teatrze Scaia wygłosił w piątek 
były minister finansów, Colombo, wielką mowę wy­
borczą, w której oświadczył, że przyczyną jego gło- 
śnego w swoim czasie upadku było przekonanie, ze 
o dalszcm podwyższeniu budżetu wojskowego ani 
o nowych podatkach mowy być nie może. Rząd po­
winien dążyć do tego, aby w budżecie wojskowym 
zaoszczędzić conajmniej 25—30-tu miljonów lirów, 
a w innych działach 30—40-tu miljonów. Drogą or­
ganicznych reform możnaby zaoszczędzić na wyda­
tkach arm i, nie nadwerężając jej wartości ani du­
cha. Program jefao polega na rekoustrukcii i zje­

dnoczeniu stronnictw liberalno-zachowawczych, tu­
dzież na rozległym samorządzie lokalnym.

Bryganci włoscy dopuścili się nowych zbrodni. 
W pobliżu Katanji pod Biancavilla pięciu bandytów 
napadlo trzech braci Galicia i dwóch z nich śmier­
telnie poraniło. Pod Nuoro w Sardynji uprowadzo­
no w góry 15-letniego syna właściciela dóbr i żąda­
ją wielkiego okupu.

Hr. Merode został mianowany belgijskim ministrem 
spraw zewnętrznych.

Zwycięztwo francuzów nad dahomejczykami okupio­
no ciężkicmi stratifmi. Zginął ze strony francuzkicj 
między innymi jeden kapitan i jeden porucznik, ran­
nych jest kilku wyższych oficerów. Dahomejczykowie 
walczyli w 10,000 ludzi i mieli dziesięć dział, które, 
jak widać z pozostawionych na polu bitwy kul, po 
chodzą z warsztatów Kruppa. .ról Behanzin pier­
wszy zbiegł z pola bitwy. Żołnierze jego walczyli 
z wielkiem męztwcm i wytrwałością.

Kapitan Lugard, przybywszy świeżo z Ugandy, o- 
! glasza w Timesie list otwarty, w którym stwierdza, 

że kraj ten jest kluczem do Afryki centralnej. Tylko 
posiadłszy go można stłumić handel niewolnikami. 
Jeżeli Anglja porzuci Ugandę, zawładnie nią inne 
państwo, które będzie wówczas panem górnego 

i Ndu.
Kongres amerykanistów otwarło w Huelvie ku czci 

Kolumba. Obrady toczą się w klasztorze Santa Ma­
ria della Rabida, w którym Kolumb w r. 1491-ym 
szukał przytułku. Kongres otworzył prezes gabinetu 
Canovas del Castillo, zapowiadając przybycie królo- 
wej-rejentki. W porcie gromadzą się już eskadry 
zagraniczne.

Telegramy .Mera Warssawskieja".
Petersburg 9 go października. ,(T. Aj.półn.)— 

Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna Aleksandra 
Józefówna wyjechała w dniu wczorajszym do Stut- 

' gardu.
Petersburg 9 go października. (T. Aj. póln.)— 

\ Ruaskaja żizń donosi, że na początku sesji rady pań- 
I stwa roztrząsana będzie nowa ustawa o magazynach

ZŁOTE WESELE.
JFejmar 10-go października. (7H. Aj. póln.)— 

Z powodu złotego wesela wielkoksiążęcej pary, od­
była się w kaplicy zamkowej ceremonja religijna, na 
której obecnymi byli: cesarz niemiecki, król saski, 

I królowa i królowa-rejeutka Niderlandów, tudzież 
' Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Włodzi­

mierz Aleksandrowicz z Małżonką. Podczas obiadu 
galowego cesarz Wilhelm wzniósł toast na cześć pa­
ry wielkoksiążęcej. Wielki książę podziękował i 
wzniósł toast na cześć cesarza i zagranicznych Najdo­
stojniejszych gości.

\ WYROKI.
Berlin 10-go października. (Tel. pryw. K.W.)— 

Redaktor organu socjalistycznego Vortcttrts, Kron- 
heim, skazany został za obrazę majestatu na trzy­
miesięczne więzienie.

Bern (w Szwąjcarji) 10-go października. (Tel. 
pn/w. Kur. War.)—Manz, dyrektor upadłego banku 
kredytowego w Winterthur, który dopuścił się sprze­
niewierzenia w wysokości 1,933.000 fr., skazany zo­
stał na cztery lata więzienia w domu pracy,

WALKI W TONKINIE.
Parys 10-go października. (Tel. pr. K. War.)— 

W Tonkinie przyszło do nowej wałki z korsarzami. 
Po stronie francuzkiej jest sześciu zabitych i trzyna­
stu rannych, w tej liczbie kapitarv

CHOLERA.
Budapeszt 10 go października. (7eZ. pr. Kur. 

W.)—W sobotę zachorowało tu na cholerę osób 34, 
zmarło 17; wczoraj zachorowało osób 12, zmarło 8. 
Epidemja słabnie. W Szegedynie były cztery wy­
padki.

Hamburg 10-go października. (T. p. K. W.)— 
Onegdaj zameldowano tu chorych osób 14, zmar­
łych 5.

Hamburg 10 go października. (Tel.pr. K. W. '— 
Składki na ludność Hamburga, dotkniętą nieszczę­

ściem, wynoszą już 23/, milj. marek» 

l Parys 10-go października. (Tel. pr. K. JE.)— 
I Onegdaj zachorowało tu na cholerę osób 20, zmarło

5. W Hawrze nowych wypadków cholery nie było.

W iedeń 10-go października (Tel. pr. K. IR)— 
Z liczby 109-iu oficerów, którzy wyjechali z Berlina, 
przybyło tutaj tylko 71. (Aj. póln.)

Budapeszt 10-go października. (Tel. pr. Kur.
W.)—Przesilenie odroczone, ale niezażegnane.

Budapeszt 10-go października. (Tel. pr. K.
W.) — W wydziale wojskowym delegacji węgier­
skiej minister wojny, jenerał Bauer, oświadczył, że 
położenie polityczne Europy wymaga od wszystkich 
wytężenia sił wojskowych, konieczności tej poddać 
się zatem przyszło i Austrji. Tutaj jednakże prze­
kształcenia wojskowe odbywać się będą stopniowo 
i nie będzie potrzeba tak znacznych wydatków, jak 
w Niemczech. Nie zważając na silną opozycję mini­
stra wojny, komisja uchwaliła rezolucję o utworze­
niu na Węgrzech trzeciej akademji wojennej. (AJ.

■ półn.)
Berlin 10 go października. (Tel. pr. Kur. W.)-~

: Krążą pogłoski, że z powodu wybuchłej różnicy 
zdań w sprawie reformy wojskowej grozi przesilenie 
ministcrjalne.

Berlin 10-go października. 'Tel. pr. K. W.) — 
Post utrzymuje, że królowa Wiktorja pośredniczy 
w doprowadzeniu zgody pomiędzy cesarzem Wilhel­
mem i księciem Kumberlandji.

Berlin 10-go października. (Tel. pr. K. TE.) — 
! Cesarz Wilhelm udaje się dzisiaj o godzinie 9-ej mi- 
! nut 20 wieczorem przez Wroclaw i Bogumin do Wie- 
I dnia.

Toruń 9-go października. (T. pr. Kur. JEJ — 
| Wybory do parlamentu niemieckiego w okregtt wy­

borczym Sztum-Kwidzyn, w miejsce dotychczaso­
wego posła Wesseia, który, będąc mianowany preze­
sem policji gdańskiej, mandat złożyć tnnsidł, odbędą 

[ się d. 28 go listopada. Kandydatem jest pan Henryk 
Donimirski z Zajezierza, który już przy ostatnich 
wyborach tylko kilkudziesięciu glosami uległ, dzięki 
wielu niemcom-katolikom. Obecnie i ci mają gloso 
wać na p. Donimirskiego.

Parys 10-go października. (Tel. pryw. K. TE)— 
Prezydent rzeczypospolitej Venezuela, Palacio, sehro 
nil się na francuzki okręt wojenny.

1'anger 10-go października. (Tel. pr. K. W.) — 
Gubernator w El Arasz, który wzbraniał się oddać 
odpowiednie honory posłowi franenzkiemu, hrabie­
mu d’Aubigny’emu, udał się z rozkazu sułtana dc 
Fezu, aby usprawiedliwić się przed d’Aubignym. 
Sułtan przyjął w d. 5-ym b. m. posła bardzo ser 
decznie. (Aj. póln.)

Belgrad 10-go października. (Tel. p. K. IP.)— 
Rada stanu skasowała rozporządzenie prefekta, aby 
policja miejska oddaną została pod komendę bel­
gradzkiego szefa żandarmów. Rada stanu uniewa­
żniła również wszystkie dymisje dane członkom za 
rządów miejskich.

Berlin 10-go października. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Proble w gotówce (onegdaj 204.65)
Buble na dostawę w @ (.onegdaj 204.75)

Z SĄDÓW.
Zdaje się, że sama obawa przed grożącem miasta nie­

bezpieczeństwem powinna skłaniać każdego do sumienne­
go i ścisłego wypełniania sanitarnych rozporządzeń. Nie 
mogą atoli zrozumieć tego ci właściciele posesyj i zakła­
dów fabrycznych, którzy dla uniknięcia na razie drobne­
go wydatku, nie zachowują przepisów sanitarno-policyj- 
nych, jakkolwiek przy wykryciu nieporządków ponoszą 
zazwyczaj daleko większe straty materjalne, a często 
i moralne. . y • i . j -jMamy więc znów do zanotowama świeży tego dowod.

P Jan Blunk, właściciel jednej z większych garbarni 
przy ulicy Nowolipie, oddany zc^ał pod sąd pod zarzu­
tem iż wbrew rozporządzeniu p. oberpolicmajstra m. War­
szawy odprowadza do rynsztoków ulicznych zużytą i za­
nieczyszczoną w zakładzie garbarskim wodę, w skutek cze­
go daje się uczuwać okolicznym mieszkańcom nieznośny 
odór.

Sędzia pokoju, z uwagi, że odprowadzana z garbarni B. 
zanieczyszczona woda może być przyczyną rozwinięcia się 
chorób epidemicznych i że oskarżony, nie bacząc na kil-
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kakrotne ukaranie go za nieporządki, nie przestaje być 
w tej mierze nieposłusznym, skazał go na czterotygodnio­
wy areszt policyjny, przyczcm w celu zabezpieczenia oso­
by skazanego, zażądał od niego przedstawienia 1,000-ru- 
blowej kaucji.

Wyrok ten został zaskarżony do zjazdu se.dziów pokoju, 
gdzie w obronie oskarżonego stawał adw. przys. Sztenger 
i powoływał sie na opinję biegłych drów Bujwida i Troi- 
ckiego.

Eksperci w ostatecznych swoich wywodach zaopinjowali, 
iż woda, wypuszczana i odprowadzana z zakładów garbar­
skich do rynsztoków, niezawsze przyczynia sie do rozwi­
nięcia chorób w ogólności, a cholery w szczególności, lecz 
przeciwnie, przeciwdziała nieraz rozpowszechnieniu się 
zarazków cholerycznych.

Zjazd, aczkolwiek zdania tego w zupełności nie podzie­
lił, uznał jednak za właściwe zmienić wyrok pierwszej in­
stancji, skazując pana B. na 100 rs. kary za niewykona­
nie rozporządzeń policyjno-s .nitarnych.

Dodać tu należy, że zakład garbarski pana B. do czasu 
skanalizowania go nie funkcjonuje. A.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

— Panu T). S. —■ Posiadający patenty z ukończenia szcsciu 
*las gimnazjalnych lub realnych wstępują do wojska jako 
ochotnicy pienwj kntepoiji i pnzostnjn. w służbie czynnej 
lok jeden, gdy tymczasem młodzi ludzie, nie mający rzeczo­
nego świadectwa, muszą złożyć egzamin według specjalnego 
programtt i zaliczają się do ri kotu ; l.ów długiej kati gorji, t.j. 
obowiązani są być w służ Lin czynnej dwa lata. Doizkoly 
junkierskiej przyjmują kandydatów na początku września. 
Kurs dw ulctrł. (świadectw o z pięciu klas jest dostateczną 
kwalifikacją <Ua wstąpienia do szkoły junkierskiej. Synowie 
kawalerów otderu św. Włodzimierza żadnych specjalnych 
praw nic posiadają.

— Pre mmeratorce z pod Konina. — O ile wykazują tabele 
urzędowe, na przy toczone serje tak 1-ej, jak i 2-ej emisji loto- 
rji dobro zynnej nie padły wygrane. — Wszystkie prawie 
szkoły rzemiosł dla kobiet uc:ą kroju sukien; ze specjalnych 
zakładów w tym kierunku wymieniamy szkołę Glodzińskie- 
go i szkołę Ga.eckiej.

— Prnu Hr. S. w'h. — Wszystko to bardzo słusznie, ale 
czyż podobnafakty ukrywać?...

— Panom: l-o Skarbkowi, 2-o Konradowi, 3-o Maria­
nowi, 4-0 UP, 5-o Godzi.nbe. —Nadesłane nain wiersze nie 
mogą być umieszczone w Kurjerz:.

— Panu Karolowi Lucjanowi.—Czyi podobna przypuszczać, 
żeby taka ramota mogła być gdziokol wiek drukowana?

— Panu Janowi Stef. nowi. — Warszawiacy na wsi nieraz 
już służyli za temat do mniej więcej udatnycli humoresek, te­
mat więc to zużyty, a co gorsza, u pana przechodzący w ka­
rykaturę: takich idjotów, ak pańscy i nilu eiowie,. jośli gdzie 
się znajdują, żaden kolega nie zaprosiłby na lotniówkę do po­
rządnego domu rodzinnego.

— Panu K. G.— To już rzecz czysto osobista! Można znie­
wolić właściciela domu do uporządkowania posesji, bo ta jest 
rzeczą publiczną, lecz w innych sprawach niepodol na zbyt 
ialeko interwencji posuwać.

— Adeptowi. — 1) Najbliższa droga na Kraków i Pragę. 
Ź) Około rs. 20. 8) Uzyskanie prolongaty do odbycia powin­
ności wojskowej zależy od uznania urzędu rekruckiego. 4) 
Stałego korespondenta już mamy.

— Panu Stanisławowi Hig. — Według art. 1.3-go nstawy, 
kandydat na członka Towarzystwa muzycznego podlega (mło­
towaniu, które decyduje o jego przyjęciu. Wpisowe rs, 5, 
składka roczna rs. 10, którą atoli można wnosić w dwóch pół­
rocznych ratach. Opłacający jednorazowo rs. &0 strzymujo 
tytuł członka założyciela.

— Ciekawemu.— 1) Nikotina jest jednym z niewielu płyn­
nych alkaloidów, podobnie, jak koniina, nader trnjącym. 
Przy loczeniu używa się bardzo rzadko, jako środek, wywo­
łujący obfite i szybkie wypróżnienia. W obecnej chwili al­
kaloid zastępują lewatywami z tytoniu. 2) Kapituła włoska 
liczy tylko następujące ordery: Zwiastowania czyli Anuncja- 
ty, św. Maurycego i Łazarza, wojskowy Sabaudzki, cywilny 
Sabaudzki, wreszcie Korony włoskiej. Oprócz tego, istnieje 
wiele oznak honorowych, wydawanych przez różne instyiu- 
cje, ciała naukowe 1 korporacje.

— Panu honst. Przyj. w Od.—Wyczerpano!...
— Panu M. melomanowi.— Dnet istotnie wyrzucono: opera 

i tak trwa cztery godziny. Zresztą w knżdel niemal operze 
wyrzucają mniej lub więcej ustępów w każdym teatrze, 
a skrócenia takie najczęściej wychodzą na korzyść kompozy­
tora.

— Pani Teresie Zabietło.— Tabelę lÓS-ej loterji klasycznej 
Królestwa Polskiego pod opaską wysłaliśmy. Tabelki 1-ej 
i 2-ej klasy 159-ej Joterji drukowaliśmy w Kwjerze bezzwło­
cznie po ciągnieniu.

— Panu K., prenumeratorowi w Częstochowie. — Najdokła­
dniej poinformuje konsulat szwajcarski, ul. Senatorska, 85.

— Panu S, stałemu prenumeratorowi w olkushiem. — O ile 
wykazuje tabela urzędowa, ani na jedną z nadesłanych seryj 
2-ej emisji loterji dobroczynnej nie padla wygrana.

— Pani A. Gołycz w Gwłtei.—Tytuł księcia Yorku.
— Stałemu prenumeratorowi w Turku. — Według tabeli 

urzędowej, przytoczone serje 2-aj emisji loterji dobroczynną) 
z koła losowego nie wyszły.

— Panu A. K. — 1) Kolej terospolska osobom postronnym 
biletów wolnej jazdy nie wydajr, z podaniem w tym przed­
miocie należy zwrócić się do głównego dyrektora, inżeniera 
Izmajłowa. 2) L. Figuier: „Historja roślin”, dzieło ozdobio­
no 415 drzeworytami, w przekładzie Antoniego Wagi, trzy 
tomy rs. 6; dr. J. Rostafiński: -Botanika dla klas wyższych", 
rs. 1 kop. 80; dr. G. łlayek: „Wielki atlas zoologji, botaniki 
i mineralogji", w przekładzie dra Józefa Baranowskiego, wo- 
prawio rs. -.2; dr. M. Nouieki: .Zoologja dla klas wyższych", 
dwa tomy rs. 2 kop, 55: M. Szklarz: .Mineralogia" ' rs. 1 
kop. 50.

— Młodemu zbieraczowi. — Posiadane katalogi nic sz. pana 
nie nauczą, należy koniecznie nabyć dzie a, traktujące o na­
szej numizmatyce, a więc prace: Bandtkego, Zagórskiego, 
Gtrończyńskiego, a jeżeli fundusze pozwolą, to i 4-tomowe 
dzieło lir. Einuryka Czapskiego, któro, jak obecnie, należy do 
najlepszych, 

ttlE 1. £> A.
IKarstatoa 10 co października.

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 
204.50, oraz 204.50 raczej w zaofiarowaniu, co się ró­
wna kursowi 48.90 bez kosztów, a otrzymano nadto depe­
szę stwierdzały słabszą tendencją giełdy tamtejszej. Pe­
tersburg cenił Londyn z odbiorem natychmiastowym po rs. 
9.92|. Nasze zebranie rozpoczęło obroty dość tanim kur­
sem 48.85 (równia 204.70 m. bez kosztów) za Berlin wpła- 
towy, lecz podniosło tą ceną przy nader chętnym pokupie 
waluty z poważnej strony do 49 (ft j. 204 10 m. za 100 
rs.). Różnice tworzyły dziś 15 kop. i 17 J kop. przy po­
równaniu onegdajszego kursu końcowego na korzyść na ko­
rzyść Berlina. W dostawach robiono dziś bardzo dużo. 
Sprzedano dostawy z odbiorem stałym w końcu grudnia 
r. b. po 48.77|, 48.82^ i 48.85, w końcu listopada r. b. 
po 48.82.) i 48.85 i w końcu b. m. po 48.871 i 48.90.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 48.85, 48.871, 48.90, 48.92J, 48.95, 48.97^ 
i 49, przy kursach zasadniczych po 48.921 i 48.95. In­
ne niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe oddawano 
po 48.75 i 48.85. Londyn krótki bez ruchu. Paryż krótki 
brano po 39.55. Wiedeń krótki oddawano po 88.30.

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Londyn 9.95 i na Paryż 39.75.

W papierach obroty średnie, lecz ospałe, przy tenden­
cji bez zmian. Żądano za listy likwidacyjne po 99.25 i 
po 98.90, względnie do wielkości odcinków, bez obrotów. 
Pożyczki wschodnie w zaofiarowaniu nomiualnem po 103 
II ej em. i po 105 111-ej cm. Zabrano kilka pożyczek 
premjowych z roku 1864-gopo 236.25, oraz kilkanaście 
listów premjowych szlacheckich po 191.25 i 191.50. 
Pożyczki wewnętrzne 4% z r. 1887-go I-ej serji ceniono 
po 95.75 i po 95.50 trzy następne serje, a otrzymano za 
kilka tysięcy mieszanych seryj po 95.25.

Listy zastawne ziemskie 5°/0 starano się umieścić po 
1(2,75 I-ej ser. i po 102.30 cztery następne serje, a u- 
mieszczono kilkanaście tysięcy rubli nąjmłodszej serji po 
10 2.10, 102.07| i 102.05. Listy zastawne 5% m. War­
szawy ofiarowano po 102.15 I-ej, Ii-ej i 111-ej i po 101.50 
lV-ej, V-ej i VI-ej ser., wzięto zaś kilkanaście tysięcy 
V i VI-ej serji po 101.35 i 101.3 0.

Listów 6% zastawnych kaliskich kupiono kilka tys. po 
105 i 105.10.

W żądaniu akcje Banku handlowego w Warszawie po 
3G2, warsz. Banku dyskontowewego po 332, w poszukiwa­
nia akcje warsz. Tow. ubezp. od ognia po 235, w zaofia­
rowaniu Józefów po 25 0, Czersk po 260, oraz Hermano- 
wa i Łyszkowic po 265, ostatnio bez kuponów.

W żądaniu kupony celne po rs. 1.59 i; zapłacono 49 
i 4 9.05 za kilka tys. marek w gotówce.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne.

Nieurzędowe kursa żądane: za Berlin krótki 49.10, 
aa Londyn krótki 9.95, za Paryż krótki 39.75 i za 
Wiedeń krótki 83.40. W. O.

Okowita. Wiadro 100*/o rs. 10.805 netto. Wiadro 
78% rs. 8.60—2%, Dowozy i zapasy mniejsze. Uspo­
sobienie słabe. Cena warsz. Tow. ocz. i sprzed, spiry­
tusu rs.lU.75 za 100%.

Sprawozdania z targów
Targ zbożowy nad placu Witkowskiego w dniu

10 ym października. Po parodniowej bezczynności z powodu 
świąt żydowskich, usposobienia targów zbożowych było spo­
kojne, przy dowozach znacznych. Za pszenicę, której wy­
stawiono na sprzedarz 1,200 korcy, płacono za wyborową 6.50 
do 6.55, za białą 6.40 ęl-> 6.d5, aa pstrą i dobrą 0.10, za smolną 
i ordynaryjną 5.45. Żyta wystawiono ua sprzedaż 1,500 kor­
cy i sprze awnno po 4.80-5 07'/-, średnie po 4.50—405. Owsa 
dowóz wynosił 600 korcy, nabywano po 2.S5 —3.35 stosownie 
do gatunku. — Na wczorajszym targu praskim usposobienie 
było spokojno po kilim dniach bezczynności z powodu świąt 
u izraelitów, Dowóz wynosił 45 wagonów zboża, z któryah 
6 żyta, 27 owsa, 5 jęczmienia > 7 kaszy jaglanej. Tendencja 
dla żyta była dość mocna. Za wyborowo płacono 85—87 kop., 
za średnie 88—83 kop., za ordynaryjuc 79—81 kop. Owio.s 
mocno; wyborowy 90—93 kop., średni 84—88, ordynaryjny 
78 —82 kop Gryka spokojnie; płacono względnie do dobro­
ci ziarna 87—92 kop. Jęczmień także spokojnie; płaco: o 73 
do 90 kop., stosownie do gatunku. Dla kaszy jaglanej uspo­
sobienie słabe z powodu znacznej ciągle dostawy; sprzedawa­
no po 102—110 kop., względnie do gatunku.

Nasiona oleiste Na rynku warszawskim w handlu na­
sionami oleisSctni i olejami zapanowało od pewnego czisu u- 
sposobienie spokojno. Fabrysi Zaopatrzone są dość obficie 
w produkt; wywóz ustał skutkiem nizkich notowań na ryn­
kach zagranicznych. Cony olajów są bardzo chwiejne. Za 
rzepak płacono rs. 8 za korzec, chociaż w ostatnich dnia ceny 
spadły do rs. 7.75 kop. Nabywców jost bardzo mało, dowozy 
nieznaczne, a drogą wodną ustały zupełnie, skutkiem mielizn 
na Wiśle. Na rynkach russkich dowozy naston oleistych są 
dotąd niewielkie; zbiór lnianego, słonecznikowego i górny, 
cznego siemienia wynadł w ogólności bardzo pomyślnie, dla 
tego też prdziow.ać się należy zwiększenia oblotów. Oleją nie 
dotąd nic rozpoczęły zakupów, gdyż jeszcze nie zapoczątkowa­
ły kampnnji.

Łódź 5-go październiku, — Na tutejszych targach zbożo­
wych żyto miało dobry popyt, a owiń i pszenica slaby. Od 

; płatku sprzedano na stacji towarowej 1500 korcy owsa po rs. 
I 2.70 do 3.85. Na Starym Rynku sprzedano wczoraj pszenicy 
| 1,200 korcy po rs. 5.9(1 do 6.15, żyta 600 korcy po rs. 4.55 do 
i 4.65, jęczmienia 300 korcy po rs. 4.25 do 4.5u. Pasza jest 
I ciągło bardzo poszukiwana, sprzedawano słomę po 80 do 85 
‘ kop. siano po rs. 140 do 2.20, koniczynę po rs. 1.50 do 1.65.

— Magazyny tranzytowo pray stacji Praga ksłei war- 
ezuwsko-tcicspoiskicj.

Sprawozdanie z dniaS października 1802 ą 
wyszło: | izysz

Żyta — wag.
Owsa , 8
Mąki żytniej . . — ,
Mąki pszennej . — w
Koszy jaglanej . — w 5
Kaszy gryczanej . — ,
.Ryżu, 
Pszenicy .... — w
Jęczmienia ... — B
Grochu
Gryki ,
Cebuli — B
Fasoli w
Łoju....................— ,
Makuchów ... — ,
Mąki kartoflanej 1 .
Cukru — 
Rodzynków. . ,
Kukurydzy ... — w
Mąki kukur.. . — ,
Tranu .... — , 

Razem 1 wag. 13
Lffeawa dnia 5-go paźchiernia.—J?yto (z gwarancją 120 L 

boleiid.) spokojnie, lekkie 97'/] kop. płacono i poszukiwano, 
ciężkio 97 kop. płacono i poszukiwano. Pszenica HU ki p. w po­
szukiwaniu, poślednia od 98 do 1U0 kop. w poszukiwaniu, 
Owies biały mocno, litewski suchy dobry od 75—76 kop. 
w poszukiwaniu, kurl. i litewski wyborowy 8 >—96 kop. wpo' 
szukiwaniu, dobry russki 77 do 78 kop. w poszukiwaniu, 
wyborowy SG—90 kop. w poszukiwaniu, owies czarny mo­
cniej, wyborowy od 77 kop. w poszukiwaniu, owies czarno- 
pstry 75 kop w poszukiwaniu. Jęczmień mocniej, na paszę 
suchy 63—65 kop. w poszukiwaniu, russki od 68—69 kop. 
w poszukiwaniu, wyborowy 70 do 78 kop. w poszukiwa­
niu. Hreczka mocno (z gwaran. 100 f. hol.) 88—89 kop. w po­
szukiwaniu. Groch suchy na paszę 88—c3 kop. w poszuk., 
malorusski- 92 do 93 kop. w poszuk. Wyka Htewska od 
68—70 kop. wposzuk Fasolą bez obrotów. Siemię lniane bar­
dzo mocno, litewskie 7-miarowe od 142 kop. w poszuki­
waniu, russkio 7-miarowe 142 kop. w poszukiwaniu, stepowe 
7-miarowo 145 kop. w poszukiwaniu, 6-miarowe 185 kop. 
w poszukiwaniu. Makuchy lniane spokojnie, ruskie wybo­
rowo 96 do 105 kop. w poszukiwaniu, saratowskie 80 k p, 
w posztikiwaniu. Makuchy konopne 60 do 61 kop, w po­
szukiwaniu. Otręby pszenno słabo, grubo 61—68 kop. w po­
szukiwaniu, miałkie 52—53 kop. w poszukiwaniu. Lnica 90 
do 12*) kop. w poszukiwaniu. Dowóz w dniu 35 września i 
4 października wynosił: 94 wag, żyta, 8 wag. jęczmienia, 1.7 
wagonów owsa i 134 wagonów różnych innych towarów.

Surowiec Scoth 47;7. Middlcsboro 40. Hematite 5u 6. 
Antymon Ł. 44.. Cynk Ł, 17.1’,6.
Cłóio L. 10.2 6. Srebro 38 L.
Zapasy okowity wynosiły dr.ia 18-go sierpnia r. b 

stopni alkoholu bezwodnego
w guborij: wr. 1891 w r. lf-ft-2

łomżyńskiej .... 2,597,971 . . 4,731,515
płockiej 2,298 917 . . 8,049 ?01 
suwalskiej .... 2,061,863 . . 1,‘•'30,792

ua——'i—e-----------1 ■-1 o i imiu it

Węgiel i drzewo,S“i"JI’
taliczuy tylko najlepszych gatunków, firmy j&f-

'I'a'artla (H, tc.ipj'onu -178. 

'SKRADZIONO' 
brylantów i kosetownotici wartości ufcofo 
rs. 11,000 przy ulicy Marszałkowskiej nr 138 na 
co się uwagę panów jubilerów zwraca. 3663 

"apteczki 
wiejskie cena rs. 22, domowe rs. 4, podróżne (kio- 
ązonkowo) rs. 2 kop. 50, zawierające pierwsze środ­
ki ratunko • e, pojeea apteka JE. Jai'nusskir- 
wicca, Nowy-Świat 35. 3 68

— Bit- ,J. Fuchs osiadł w Często chowie 
ulica Ogrodowa dom W, Pankowskiego. 1408r

— Dr Henryk Fewenstam powrócił, Ża­
bia 3. 1309r

TEATR TJŁTDOFt A.2DO. 
Trupa Ł. J. Mańko.

Dziś: 1) „Swaty na Gonczarówce” opera w 3-cli 
aktach. 2) „Orestes i 1’iladcs na strychu” wodewil 
w i-ym akcie. 1438r

3762 Dr «7. Halpern, b. lekarz na klinikach za­
granicznych, przyjm. z chorobami skornem} i 
wenerycz. do 10 r. i od 3—5 pop. Nowy-Świat 36.

— St. Ijeszczyński adwokat przysięgły po­
wrócił. ’ 3759

 

Komitet Towarzystwa Muzycznego 
ma honor prosić członków założycieli, aby w Śrclo 
dnia 30 września (12 października) .8 *2 r., o godzi 
nie 7*/2 wieczorem zebrać się raczyli w lokalu Towa 
rzystwa, celem balotowunia kandydatów świeżo przed 
stawionych na członków, zechcą również przybył 
członkowie, którzy kandydatów orzcdstawili. 1434

247 wagonów.

11
3

4
1S

1

128
4

potostajcf
11 wugonóf
58

C
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Dr Majkowski | 
p obrócił z Buska ul. Wspólna 28 i w lecznicy <lru- j 
P ej róg Nowo-.Miodowej i Senatorskiej g. 12—1.3740 i 
- ------------.. ....................... 1 ----- -'-MŁ— .« i 

— Poszukuję Dzierżawy lub kupna FOL- 
■WARCZKIU. Posiadam 2,000 rubli. Ofer­
ty pod „Poszukuję” przyjmuje Kurjęg. 3760

W— , . ' ..an ■ . ■ ■ i|Ri — - ■ -■■- *' ~ ■- - ***•-*-' -*-W
— Poszukuje się do filji Banku Handlowego w Ce- j 

•arstwie

BUCHALTERA.
Zgłaszać się hotel Europejski nr 42. 3758

Mn mi im i u i i i i~. ■ j- iux. ii --------- u-
Długa nr 14-

TERESSA GRODZICKA . 
właścicielka magazynu mód wróciła z zagranicy i 
sprowadziła wielki wybór kapeluszy najnowszych 
m >deli paryzkich i sprzedaje po cenach bardzo przy­
stępnych.

Długu nr i-i. 3726

— Jan Hordyewlci, prof, ipieivu, Kra­
ku wgkienFrzeduiieicie nr 1. Od 5— 6. 3650 i

G. MARCZEWSKA
Czy.sta nr 8. właścicielka magazynu mód i no­
wości powróciła z Paryża. 3644

Dentysta 1’iotr Klejn, Lcazno (i.
Wprawianie zębów w kauczuku i zlocie. Plombo­

wanie. Leczenie. Wyjmowanie zębów przy zastoso­
waniu gazu rozweselającego (biednym od 8—9 rano 
bezpłatnie). _________________ 345^

AZOWSKO-DOŃSKI BANK HANDLOWY 
Oddział w Warszawie.

Podejmuje się kupna i sprzedaży papierów procentowych 
i monet. Ubezpiecza od amortyzacji potyczki premjowe. 
Udziela pożyczek na zastaw papierów procentowych. Otwie­
ra rachunki specjalne zabezpieczone kaneją w papierach 
procentowych. Wydąie przekazy na ważniejsze miejcowo- 
ści w Cesarstwie, Królestwie i zagranicą. Dyskontuje weksle. 
Przyjmuje' do inkassa weksle oiaz innh pieniężne dowody. 
Wydaje bil ty lokacyjne przyjmowano jako kautya przez 
urząd akcyzy. Płaci od sum umieszczonych na zwyczajnym 
rachunku bieżącym t'/i‘7u< °d sum na warunkowym rachun­
ku bieżącym z5-dniowem wymówieniem □*',•/«. od składanych 
w zamian za bilety lokacyjne depozytów bezterminowych 
do zwrotu po miesiącu na żądanie 3 ą., od depozytów 3-mio- 
sięoznych 3*;2%, od depozytów(J-iniesięcznych Ą0,,,, od depo­
zytów rocznych od depozytów z terminem dłuższym 
nad roczny stosownie do umowy. 710

— A. 4. li urrniin, adw. przys. powróci!
Ul. Leszno 31. Przyjm. int. od 5—7 ej po poi. 1419r

loia Giiai-Iitóka 5J
Codziennie w Lokalu Zimowym nowourządzo- 

nyin i znacznie powiększonym Doncert eston- 
kótr orkiestry D asset sfciej (Bullerjahna), 
złożonej z 30 osób pod kierunkiem p. W. Lutermanna. 
Występy znanych solistów z koncertów w Bi zonie le­
tnim r. b. Początek o g. 8 wlecz. Wejście kop. 1«5.

Szwajcarska WBrfHi wF
„iKEEiMMiHm"

oraz
ŁIKTTÓFU PEPERMFWT 

poleca dystylarnia PATSCHKEG > i TROSZLA. 
Dostać można we wszystkich handlach Win w War­
szawie i nu prowincji. 3555

— Dr JDecttyślatr Doidtwióh” powróc. 
i przeprowadził się na Marjańską 9. Choroby w1 
wnętrzne, specjalnie nerwowe, (elektroterapja) 9—le’ 
Zlana i 4—6 po poi. 3674®

4
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Oryginalny najlepszy Porter Rygski, firmy Dc.
Buui^gUier^nwzeni^nie ustępująoy w dobroci angielskie-

Olhoy.SW Piwa i Porteru,”
- . istniejący od 1870 r.

W. SZENIC 
w Warszaw ię, Miodowa M 3, 

r TELEFONU as.
UWAGA- Nft każdej butelea na korku obustron-

Piwo Lagrowe j Browaru Faj-owego .Braci Reich”.
Piwo Pilzeńskie, z Browaru Tow. Akcyjnego i S-rów 

K AMtadt w Lodzi.
Piwo Bielawski* .zdrowia".
piwo KuracyJn, -Waldachloaa.chen"
F*w0 W°’’ac,Higk»al Eksportowa, Bock Culm- 

Dacher, Drardenskie i Gajnbrynus.
Oryginulny najlepszy Portpr Rygski, firmy Dq. 

A. Buuiigitier, niczem me ustępujący w dobroci angielski* 
ssjiuu, onw oryrualoy Porter Angeliki,

B

nie wy aUAy ‘tempel firmy. — Etykieta i ka- 
pccl Porteru Hygskięff°i opatrzony herbom Państwa.

Oatrzega dę ?rz«d falsyfikatami ni
3£Z KONKURENCJI, 1781

Sprzedaż w pierwszo-iędny > li lostauracjaoh, bandlłoh 
wip i ukJuJaob w-5 do U w i na prowip ji,

Sól Wiesbadeńska
z© źródła

„K OCHBRUNNEN.”
Czysty produkt natury, od wielu ląt znany, tysiąckrotnie wyprc 

bowany priez lękamy, >pwszB:buie zalecany Jako środek leczniczy 
w eierpieniaeh żołądka i kiszek, w zaburzeniach trawienia, w cier­
pieniach organów oddeęhania etc. etę.
* kawaitośc soli jednego słoika, odpowiada zawartotoi i ce zatem 
idzie skuteczności

34_4o pudelek pastylek.
Cena za słoik rs. 1 kop. 50.

Pian dziwy tylko w i m zyniacii jak obok przedstawiono. 71
SUW Główny w aptekach; D-ra T, Heinrich, 

H. Kuchtuz' Wrkh wo oraz Lilpopa i Treutlura, 
w Warazawia.

189SR

a Piór Strusich i Fantazyjnych

ulica IMuga Nr 12, 1692
polecą olbrzymi wybór fiautazyj kapeluszowych i balowych, tak włamego wyrobu 
J»k i zagranicznych, która sprzedaje po bardzo nizkich cenach, począwszy od 

36 za tuzin, z czenj poleca się Sz. Publiczności i FP. Modystkom.

Oryginalne
Syberyjskie drobne wyroby z kolorowych 

kamieni, nie drogo

'na podarunki.
Marszałkowska, róg Świętokrzyzkiej .¥« 134 

w Magaz. wyrobów z kąiuieni 1716

Do nabycia wg wszystkich księgarniach.

„Kuchnia Cyjetetyczna,”
według D-ra Wiel’a opracował

l»r. .J. Polak.
Cena kop. 30, z przesyłką kop. 35.

Skład główny w księgami G. Centnerszwe- 
ra, Marszałkowska 143, 1688

Biegły Buchalter, 
z korespondencją polską, rtisską i niemiecką, 
pracowity, sumienny, mogący złozyó dowody 
najmniej z lat pięciu, poszukiwanym jest do 
poważnego domu przemysłowego, od l-go Li­
stopada, w ostateczności od l-go Grudnia.— 
Uprasza się oferty składać pod .Biegły Bu­
chalter" w WarsŁiwskiem Biurze Ogłoszeń, 
Wierzbowa 8, wprost Niecałej. 1711

NA OKRYCIA
^wszystkie

NOWOŚI
otrzymał

1 WŁOHOTSKI
Ceny bardzo przystępne.

SZKOŁA
Br. POŚWIKDWEJ, 

15-go Października rozpoczyna kurs 
wieczorny rysunku z natury, pod kierun­
kiem P. Alchimowicza: rysunek stylowy 
Br. Poświkowa; kurs malowania porcela­
ny nauczy- i»iki A Kanigowska i Br. 
Poświkowa.—Zapis od 3-ej do 6-etj, 
Zórawia 21. 1-32
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Miodowa Kr 1, róg Senatorskiej, 1-sze piętro,
1485

1WOLFSCHMIDT. BlO
M. A. R0ST0M0WA

HERBATA
Komisja Wojskowa Mo wlana

19

B. 
H

’ c 
rzyzkiej.

Mam zaszczyt donieść osobom interesowanym, iż z d. 
dzisiejszym, przy fabryce koronek i haftów mechanicznych, 
otworzyłem oddział detaliczny, polecając: wszelkiego rodzaju liatty oraz apli­
kacje, galony jedwabne i złote, koronki jedwabne i bawełniane, niaterjały haf­
towane na płaszczyki 1 kapturki dziecinne, flauele haftowane na spó­
dniczki i szlafroczki, Matinnóes, szale, sortie de bal haftowane, W olanty 
gazowe, suknie pasowane crepe de chine oraz na voilu coupe de robes demi 

confectionnees w różnych kolorach i deseniach najmodniejszych.

Z powodu wyjazdu do wynajęcia
natychmiast

Maison Mercere
przyjmuje: Suknie, Palta, Salopy; ro­
bota dokładna i pośpieszna.—Ceny b. 
przystępne.—Nowy-Swiat JA 20. 1780

wzywa niniejszem życzących podjąć się do­
stawy do Koszar Praskich, kotłów miedzia­
nych wielkich, do kapuśniaku, sztuk 8 i ty­
leż do kaszy, ażeby przybyć r..czyli w dnin 
29 i 30 Września (11 i 12 Października) do 
kancelarji Komisji dla bliższego porozumie­
nia się w tym interesie. 1402r

Niniejszem mamy honor zawiadomić Szanownych naszych Klijentów, iż reprezen­
tację firmy naszej he Cesarstwo Rossyjskle i Królestwo Polskie, powierzy­
liśmy Domowi Handlowemu

L, Siiber'ast w Warszawie. Graniczna 10.
1728 Fabryka Naczyń metalowych emalj cwanych

Aug, Bartelmus & Witte w Briinn.

** !

Drożdże prasowane 0 
wytworzone z kukurydzy. 0 

Spirytus iwódka oczyszcz.0 
rum, koniak i arak, 0 

różne wódki i trunki, 
nalewki i essencje, 0 

wódka francuska kimmel, 0 
likiery zagraniczne i inne, a

FIRANKI i rilelJ
iF. Sommer i

Niniejszem mamy zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że

Dom Handlowy K. S. POPOW
z zezwolenia Ministerjum Finansów został przemieniony na

DOM HANDLOWY
„K. S. Popow, M. J. Godzieliński i K°”.

Herbatę naszą zaopatrzoną w banderolę rządową, dostać można 
we wszystkich Handlach Win i Towarów Kolonjalnych w War­
szawie i na prowincji.—NB. Przy żądaniu naszej herbaty, upra­
szamy Szanownych Konsumentów o zwrócenie uwagi na etykietę 

naszego domu. 1703
*K. S. Popow, J. M. Godzieliński i Ko.

Kantor Komisowy Kaucjonowany,
6, NOWOSENATORSKA 6,

dostarcza tylko z dobrem i i sprawdzanemi świadectwami: Rządców rolnych, 
Leśniczych, Ogrodników, Gorzelników, Kasjerów, Pisarzów i t. p. oraz Damy do 
towarzystwa, Kassjerki, Ekspedientki, Moduiarki, Bony froeblówki, Niemki, 
Francuzki i Angielki- 135oR

poleca w wielkim wyborze Wódki stołowe, Alembikowe 50%. War­
szawiankę oraz Spirytusy rektyfikowane wyższej dobroci 

firmy J. A. Koszelew w Warszawie. 
Biorącym w większej ilości odstępuje rabat.1723

Józef Lewiński, Włocławek. 
nmiYki 

Kamieni Młyńskich 
francuzkich 1403r 

poleca PP. właścicielom mły­
nów i technikom młynarskim, 
wyrabiane z najlepszego Krze­
mienia Francuskiego, z gwa­
rancją dobroci, po cenach przy­
stępnych. Skład Kamieni 
Szlązkich, Walców Kiihne- 
go oraz innych artykułów mły­
narskich. Cenniki bezpłatnie.

0 Zaszczycony najwyższemi nagrodami na wszystkich Wszechświato- 
( wych oraz innych Wystawach.—Wyroby powyższe są do sprzedania 

we wszystkich Handlach Win.—Cenniki wysyłają się bezpłatnie. 24Gr

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 5 (17) Października r. b., o godz. 12-ej w południe, odbędzie się w sali licytacyj­

nej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje 

na reparację lokali w VII Wolskim po­
licyjnym cyrkule, od summy anszlago 

wej rs. 1550.
Warunki licytacyjne i anszlag, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 

Magistratu, szczegółowo zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane 
zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1388r

| Woda Kolońska 
z etykietą 1167r 

zielono-złoc.stą.
H Sprzedaje się we wszystkich znacz- 
ra niejszych periumerjaeh i składach ma- 
gfi terjałów Aptecznych w Rossji
■ Żądać należy etykiety ziolono-złocistfj. 
|£ Ostrzega się przed podrabianiem.

PIER WSZY KONCESJON0 WAN Yj K AUCJONO WAN Y
Dom Bandlowo-Komisowy Pierwszego Rzędu 

spławu transportów na wszystkich rzekach w Królestwie oraz 
dostarczania i najmu flisaków, pod firmą

A. PASZKOWSKI i J. ŻEUSŁAWSKI“
W WARSZAWIE, 1708

z d. 12 Października przeniesionymzostaje na ul. WIDOK Nr 31.

Administracj a 
folwarku 

RAKOWIEC, 
ma zaszczyt podać do wiadomo­
ści, że dostawia do domów nabiał, 
po cenach następujących:

Mleko słodkie kwarta 10 kop. 
„ zbierane „ 5 kop.

Śmietanka (wyborowa) 
kwaterka 10 kop.

Nabiał dostarczany bywa w 
butelkach banderolowa­
nych, dwa razy dziennie: 
Mleko z rannego udoju o 

godzinie 6-ej rano;
f, z południowego 

udoju o godz. 2-ej p. p.
Dla mleczarni, cukierni i biorą- 

cyuh większą ilość, ustępuje się 
stosowny rabat.

Zamówienia przyjmują się.
Włodzimierska 19, m. 14 lub na 

miejscu (Rakowiec, 2 wiorsty do 
rogat. Jerozolimskich.) 1709

PROSZĘ SPRAWDZIĆ. "W
Nie powodując się żadną blagą, a kontentując się małym zyskiem a częstym, 

mam honor polecic renomowany ZAKŁAD MALARSKI E. Katowskiego, No- 
wy-Świat Jfi 34, dom W-go Bothe, po cenach dotąd niepraktykowanie tanich 
wykonywam wszelkie roboty malarskie od najprostszych do najwykwintniejszych. 
Malowanie domów, roboty murarskie, tapetowanie pokoi po 10 kop. od 
rolki i t p.

Uwaga. Po cenach nadzwyczajnie nizkich, maluje i pisze znaki na 
szkle, blasze, z liter wypukłych i t. p., na żądanie przedstawiam projekta 
i rysunki, pomimo cen nizkich, roboty wykonane przez zakład mój, odznaczają 
się gustem i trwałością, z czem polecając się, proszę o łaskawe przekonanie się. 

1685 Z szacunkiem E. Ratowski, No wy-Świat Ni 34, dom W. Bothe.

^999999^999999999999999999999999999999999^
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q prawdziwy RyzK!rą Kunceński 

© BALSAM
(0 Ziołowy, którego własność we

•
 wszystkich częściach świata 

jest wiadomą i „dobroć" one- 
0 go uznaną została przez De- 

partament Medyczny za.Nj 4689.

Moskwa 1889

Istnieje
od r. 1845

na 3-em piętrze, składający się z 6 pokoi, 
przedpokoju i kuchni.—Dom skanalizowany, 
wanna, wodociąg, waterklozet.—Cena do 1 
Lipca rs. 510.—Ul. Bielańska Jft U, mieszka­
nia .V 5. 1398R
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poleca w najlepszych gatunkach: Płótno Jarosławskie, 
stołowa i pościelową bieliznę, wyroby pończosznicze, Madapo- 
■am, Szyrting i wiele innych wyrobów bawełnianych, Kołdry 
pikowe etc. etc.

Bielizna gotowa damska i męzka oraz całe wyprawy 
tak gotowe jak też i na obstalunki.

Na zbliżający się sezon zimowy: wielki wybór Kołder weł­
nianych i na wacie, Kaftaników, Kalesonów, Barchanów i t. p. 
towarów.—Cennik fabryczny franco i gratis. 1560

poleca po n i z
Kuchenki benzynowe, spirytusowe

i naftowe. 
Maszynki do kawy rożnych syste- Kotły do bielizny.

mów. Żelazka do pras
Młynki do kawy. 
Piecyki do kawy.

Noże stołowe, deserowe, fabryki Cierlacfta.—Wanny, klozety, zitzbady 
i t. p. wyroby blacharskie. 1661g 

c s
o

Do Składu Materjałów Aptecznych
A. ŁUKOWSKI i S-ka, Nr 122 Ifcffialtash łój ZjoJj, 
nadeszły w tych dniach perfumy angielskie i francuzkie i sprzedawane będą na łuty 1394 

Uprzejmie prosimy o zwrócenie nwagi na ogłoszenia drobne na ostatniej stronie. R

WPROST STRAŻY OGNIOWEJ
kich cenach:
Naczynia kuchenne emaljowane i cy- 

nowe.

Jelazka do prasewania stalowe do 
dusz i bez dusz.

Żelazka do wafli i andrutów.

( Osoby pragnące zaopatrzyć się w wyborowe gatunki węgli kamien­
nych, drzewo sosnowe, starodrzew, brzozowo i olszowe, poleca je skład

J. MOŹDZENSKIEGO,
14 spótna Jfr 45, róg Marszałkowskiej, obok apteki i filji JVofrtj- 
Siciat Xr 50, po cenach najprzystępniejszych, odstawa w ciągu 24 
godzin, z któremi Szanownej Publiczności mam honor polecić się. 1639

2-ga Warszawska Sala Licytacyjna, 
SENATORSKA 28, 

s dniem 10-go Października rozpoczyna szereg

LICYTACYJ. -W
Świeży transport materjałów łokciowych, o 4O'/„ niżej cen sklepowych i 

frWQki; obrusy, chustki, barchany, dywany, serwety dywanowe, portjery itp. I 
jaketeź na żądanie bronzy, obrazy i antyki i t. d.—Między innomi: 
bssiro duże w złotych ramach od rs. 8.-2 duże obrazv olejne od rs. 4— ' 
Garnitur mebli fantazyjny od rs. 20.—Zegar bronzowy Francuzki od rs. 15 

Serwis porcelanowy na 12 osób od rs. 18.
Niezależnie od licytacji, sprzedaż z wolnej tęki odbywa się codziennie od godziny

9*ej zrana do godziny 8-ej wieczorem.—CENY NIZKIE. 1727

MAGASIN FRANC AIS,. »
yóg Krakom skiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (Stara Poczta), poleca Szanownej Publiczności wielki wybóf ___

PST Ubiorów biM oraz materjałów zagranicznych i Irajewydi na obstalnnek, na sezon jesienny i zimowy.—Ceny nizkie stale. *W    

Aauka i wychowanie.

Buchalterji wyucza gruntownie, b. wielo­
letni zastępca Danilewicza, autora buchal- 
terji,—Chmielewski, Bracka 5. 3253r

nuchalterji wyucza nauczyciel specjalista 
DRogulski, upoważniony przez władzę. Ery- 
wańska 8.___________________ 31058_____
Francuzki, Szwajcarki potrzebne do Rosji.

Świętokrzyska 27. Biuro nauczycielskie Dą­
browskiej. * 32235_____
Francuzka ze świadectwami potrzebna na 

wyjazd do Kijowa. Elektoralna 6, m. 27, 
od 10-ąj do 1-ej. 31967  
Gimnazistka Z patentem udziela lekcyj.

Hoża 32, m. 18. 32296 
i/orepetycje francuzkiego, tamże rosyjskie- 
Rgo i matematyki. SmolnaJL1, m. 4. 31846 
I ekcyj muzyki, teorji udziela niedrogo nau- 
Lczycielka z patentem koneerwatorjum. Mar­
szałkowska 94—25. 32149____
i ekcje muzyki i francuzkiego udzielam. 
UUlica Żórawia 28 N, mieszk. 8, na 1-m p., 
w oficynie lewej.  32252
Muzyki i korepetycyj udziela nauczycielka 

z patentem konserwatorium. Mostowa 16, 
1-e piętro.  31538
ktauozycielka z patentem Vyższym, kon- 
Hwersacją francuzką i muzyką n* swoim ior- 
tepianie, poszukuje lekcyj. Ulica Wspólna 
83—11. 32181
|iauczycielka rysunku, udziela lekcyj. Mo- 
llkotowska 49—1, od l ej do 2-ej. 32406

Nauczycielka, medalistka z niemieckim, 
poszukuje lekcyj. Chmielna 49—9. 82499

■nauczycielka muzyki, z patentem konser- 
flwatoijum, poszukuje lekcyj za mieszkanie. 
Chmielna 49 —9, od 10—12. 32500

Nauczycielka muzyki, uczennica Strobla, 
poszukuje lekcyj. Ulica Nowo-Wielka

Jft 7 a.______________________ 31986
Uuczyciólka z językami poszukuje lekcyj 
Rlub korepetycyj. Jerozolimska 74, mie- 
ezkania 1, od 4—6.____________ 32389
nauczyciel. Kto z rodziców życzy mieć 
nsyna przygotowanego do szkół gruntownie 
i fundamentalnie z uwzględnieniem rozwoju 
Umysłowego, według najnowszych zasad pe­
dagogicznych, raczy złożyć ofertę w kantorze 
Kurjera pod Z. Y. X. 32479 
potrzebne na przychodnie wykształcone 
I nauczycielki: francuzka i niemka. Wiado­
mość: Danilowiczowska 8, m. 22, od godziny 
5—6 po pohidniu. 32294
potrzebny filolog z VUI-ej klasy z francuz- 
I kim na l'/2 godziny, za 7 rubli miesięcznie. 
Oferty pod K. N. składać w kantorze Kurje­
ra. 32493  
Potrzebny korepetytor, student Święto­

krzyzka Ai 9, m. 10. 32480

Potrzebna nauczycielka znająca russki, pol­
ski, niemiecki oraz muzykę. Bp. reflektan- 
tki zeehcą przesłać kopje świadectw pod adre­

sem: B. Pfeiffer w Dubience gub. Lubel­
ska._ ___ ___________________ 32646___
poszukuje się panienki do wspólnej nauki, 
I w miejscowości niezbyt oddalonej od War­
szawy; języki: polski, russki, niemiecki, fran­
cuski i muzyka, bliższa wiadomość: Nowy- 
Świat Jfe 4, m. 3. 32266

Realista skończony poszukuje korepetycyj, 
lekcyj. Marszałkowska Jft 132, stróż wska- 
że. 32203

Student udziela lekcyj. Danilowiczowska
M 10, m. 1. 3229r

Student, sumienny i energiczny korepety­
tor, poszukuje lekcyj lub korepetycyj. 
Sienna 22, m. 24. 3230r

Szkoła froeblowska Marji Chełmońskioj, 
Ciepła 5. Zapis od 10—3. 39098

Student doświadczony korepetytor. Wiado­
mość u stróża, Marszałkowska Jfi 91. 3228r

Student medalista, posiadający dobrze języ­
ki nowożytne i matematykę, poszukuje ko­
repetycyj. Oferty: Śliska 9, m. 10, lub Kur- 

jer Warsz. dla .Medalisty." 3231r
Student zfrancuzkim, niemieckim, konwer­

sacją russką, poszukuje zajęcia w godzi­
nach rannych. Oferty: kantor Kuijera War. 
.Occasion.” 32534____
Student russki, filolog, poszukuje lekcyj, 

szczególnie russkiego języka i przygotowu­
je do wszystkich zakładów naukowych. Wa­
recka Jft 1Q, m. 13. 3222r

Tanio nauka gorseciarstwa, krawiecc yzny, 
krawatów, haftu, koronek. Królewska 33, 
mieszkania 9. 28126

Za francuzką konwersację chcę udzielać 
muzyW. Wspólnajfi 11, m. 7. 3217r

Zaraz potrzebny nauczyciel na wieś, ewan­
gelik, mówiący po niemiecku. Wiadomość: 
ul. Smocza 28, m. 12, od 2—5. 32541

Doniesienia osobiste.

Dla Haliny 20 list na poczcie od Józefa Sa­
bina. __  32487

iskierka raczy odebrać list sobotni.
I  32502  

Karolina E. i Iskierka mają listy na pocz- 
cie. _____ _________________ 32512

k" o • a <1 y | prace*
a) icszukiwaua.

Angielka z Londynu udziela angielskiego 
godzinę ooazien u siebie, 8 rubli miesięcz- 
nie. Włodzimierska 2—5, _____3219r

Bona niemka poszukuje miejsca zaraz, z szy­
ciem, znająca się na gospodarstwie, z do­

brem świadectwem. Wiadomość: Daniłowi- 
czowska Jft 4, m. 37 32329

I itograf-grawer poszukuje kondycji na pro- 
Lwincji lub w Cesarstwie. Oferty: Łódź, Za- 
chodnia 46, Thiele, dla „Litografa," 3237r 
Młoda panna poszukuje zajęcia kasjerki lub 

sklepowej za skromne wynagrodzenie.— 
Oferty proszę składać w kantorze niniejszego 
pisma dla J. G. T. 31994
Młody człowiek, lat 20, znający polski, rus- 
Itiski, trochę niemiecki, obeznany z buchał- 
terją, z kauąją do 2,030 rs, poszukuje odpo­
wiednią) posady. Oferty dla .Pewnego’ przyj­
muj eKurj er. 32515

Nn kilkomiesięczną bezpłatną praktykę
handlową pragnie wstąpić młoda osoba, ob- 

znajmiona ze sprzedażą, mającapatentz ukoń­
czenia buchalterji. Oferty dla H. M. B. poste- 
restanta Warszawa._________________31187
Osoba młoda, inteligentna, z dobrej rodzi­

ny, poszukuje miejsca do towarzystwa.— 
Oferty proszę składać u stróża, Zgoda 5, dla 
„Muzykalnej/ 32285 
Panienka inteligentna, sierota, znająca kra- 

wiecczyznę, poszukuje miejsca do zaopieko­
wania się osobą starszą lub do wyręczania pa­
ni domu. Może wyjechać. Złota 5, mieszka- 
nia 21.______________________32523

Pomocnik gorzelniany z trzyletnią prakty­
ką poszukuje posady. Wiadomość: ul. Wi­

dok Jft 18, m. 5, od 1 do 2-ej po poł. 31969 
Zdolna krawcowa szuka zajęcia w domu

prywatnym. Śliska 6—19,________32548

b) Zaofiarowana.

Bona francuzka potrzebna do dwojga dzieci.
Świętojerska Nś 10, godzina 11 — 3-ej, u 

szwaj cara. 32319

Bona niemka z szyciem potrzebna zaraz.—
Bednarska 9, mieszk. 16. 3237 o

Chłopiec do drukarni i litografji potrzebny.
Pańska 19. 82496

DO składu broni B. Ronczewskiego, Kró­
lewska 25, potrzebny przyzwoity młodzie­
niec od lat 15, ładnie piszący, ze świadectwem 

czteroklasowem, na praktykę, za wynagrodze­
niem. 32333

Francuzki i Szwajcarki potrzebne zaraz na 
bardzo korzystne posady. Kantor komiso- 
wy_kaucjonowany, Nowosenatorska 6. 3214r 

r otrzebne są natychmiast osoby dobrze 
i szyjąco kołnierzyki i mankiety męzkie.— 
Wiadomość: ulica Wierzbowa hotel Angielski 
Jft m. 80. 31960

Potrzebna gospodyni wiejska, znająca się 
na chowie trzody i mleczy wie, z dobremi 
rekomendacjami. Również panna slnżąca na 

wieś, umiejąca dobrze szyć i prasować. Smol­
na 28, m. 6. _32084_—

■ otrzebna jest bona niemka, znająca gi - 
i townie język niemiecki, z dobremi świade­
ctwami. Bliższa wiadomość: Ery wans k a .V 9, 
mieszk. L 32320

Panny zdolne do okryć i spódnic potrzebne 
zaraz. Nowy-Swiat 41, M. Glińska. 32312

Qoszukuje się administratora-rządcy do ma- 
I jątku ziemskiego z gotówką 8,000 rs. Bliż­
sza wiadomość: Smolna Jft 15, m. 8, zrana od 
10—12-ej. 32028

Potrzebne panny do krawiecczyzay zdolne 
i podręczne. Nowo grodzka 13, m. 3. 32018

Potrzebni są uzdolnieni czeladzie i uoznio- 
wio do zakładu ślusarskiego S. Kowalskie- 
go. Ul. Świętokrzyzka M 9, m. 28. 3204$

Potrzebne osoby umiejące prasować dobrze 
kołnierze i mankiety, na dobrą pensję. Fa­

bryka kołnierzy i mankietów Rudolf Lewin- 
sou, Miodowa Ns 17. 29233
notrzebny chłopiec do introligatora. Tło- 
r mackie 2._____ ______________32247
Panna zdolna podręczna potrzebna zaraz do 

krawiec czy zny. Aleksandija Jft 6, mieszka­
nia 14. 32270

Panny zdatne staniczarki i okryćiarki,' po- 
trzebne zaraz, ClarisseLardenoy, Mazowie- 
cka Jft 29, 32469

Potrzebna maszynistka do bielizny męzkiej 
i dziurkarka. Ciepła 7, m. 36. 32537

Poszukuje współpracownicy z małym kapi­
tałem do Korzystnego interesu. Ulica Bra­
cka 22. 32467

Potrzebna maszynistka, podręczna i do nau 
ki do bielizny. Aleja Jerozolimska Ji 70, 
m. 24. 32456

potrzebny jest technik, mogący samodziel- 
Fnie robić zdjęcia domów i przygotowywać 
kalki. Reflektanci z poważnemi rekomenda­
cjami i świadectwami zgłoszą się: Dobra 8, 
m. 1, od 1 do 4-ej. 32411

Kupno i sprzedaż.

A Trzaska, Świętokrzyzka 8. Sprzedaje 
.garnitury mebli, otomany, szeslongi, stoli­
ki fantazyjne, przyjmuje obstalunki, przerabia 

meble stare i zabezpiecza od moli. Couy naj­
niższe, robota dobra. 32519
R\ Herbata lądowa Katyńskiego, Jcroso- 
fi/limska 84, świeża, łagodna, najlepsza dla 
n o r w o w ych ;__________________ 31065

Bielizna damska bardzo tanio do sprzedania.
Hoża 5, m. 12. ________________32109

fjryczka elegancka, zdatna na boczne dro- 
Dgi, do sprzedania. Leszno Jft 71, u lakier­
nika.  3182r ____
Do sprzedania szafa wystawowa dębowa.

Długa Jft 19, m. 16.  32141

Do sprzedania garnitur mebli orzechowych.
Wiadomość: Marszałkowska Jft 123, miesz­

kania 4, od 3 do_5-oj.  32326 
Do sprzedania faeton, wolant używane,

cena pizystępna. Ul. Leszno Jft 104.' Wia­
domość u stróża. 32442

46094418
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DO sprzedania zupełnie nowe, szare: palto 
oficerskie syberynowe watowane z kołnie­
rzem i wyłogami barankowemi, szynel oficer­

ski syberynowy watowany, nadto biurko dę­
bowe o dziewięciu szufladkach i różne meble. 
Aleja Szucha 19, micszk. 1. 3.48r
Dwie szafy dnże orzechowe do sprzedania.— 

Leszno A« 18, u stolarza. 32542

Dywan prawie nowy do bardzo wielkiego 
salonu do sprzedania. Obejrzeć można u 
p. Nowaczyńskiego, zakrystiana na Kano- 

nji.______ __ ________________ 32385
Fortepian wynajmuję, reparacje, strojenia 
I przyjmuję. 5 owy-Świat 56, m. 2. 31464

Faeton sprzedam tanio. Leszno 70. 
 32076 

Fortepian wstawiono do sprzedania bardzo 
rdobry; wynajem. Bielańska 5, Granke. 32520 
Fortepian zagraniczny, 7 oktaw, rs. 175.— 
r Długa 25, lombard. 32516
Fabryka powozów M. Sejdemana, Leszno 52, 
I sprzedaje faetony, wolanciki, bryczki, kocz 
używany tanio.________________ 32508

Fortepian, ton piękny, rs. 275, futro szopy 
sute rs. 60._Marszalkowska 94, m. 14. 32438

Fortepiany, pianina używane sprzedaję z 
poręczeniem. Reparacje, strojenia przyjmu­
ję. Resursa obywatelska, Jagielski. 32491 

Garnitur mebli, dziesięć sztuk, rs. 32. Pań- 
ska 18, mieszkania 19. 32538

Garnitur mebli, Pismo Święte z ilustracjami 
Dorego ozdobnie oprawne sprzedam. Bracka

20, mieszk. 9. 32531

Garnitur mebli zielonym Utrechtem pokry­
tych, łóżeczko dziecinne żelazne, klęcznik, 
stolik do kart i dywan do sprzedania. Długa 

JO 8a, mieszkania 5. 32511

Garnitur mebli, szkatułka grająca do sprze­
dania. Świętokrzyzka 9, m. 5. 32165

Kneippa płótno czysto lniane, bardzo trwa­
łe, wyłączna sprzedaż w składzie bielizny J. 
Billing, Marszałkowska 129. 31266

Kneippa płótno zapobiega poceniu się i 
przeziębieniu, wyłączna sprzedaż J. Billing,

Marszałkowska 129. 31266

Kneippa bieliznę męzką i damską poleca
J. Billing, Marszałkowska 129. 31266

Kneippa bieliznę we wszelkich fasonach 
"wykonywa we własnej pracowni, pod oso­
bistym kierunkiem J. Billing, Marszałkow­
ska 129. 31266

Kasy ogniotrwało,najtańsze i najlepsze u R. 
Boh tego, Nowy-Świat 34. 3043r

Kredens dębowy, garnitur mebli cały kryty 
mało używany, sprzedam. Plac św. Aleksan- 

dra 18, w składzie nafty. 32535
Kandelabry, garnitur, szafy, etomana, ko- 
Hmoda, porcelana. Marszałkowska 135, mie- 
szkania 5._____________ 32825

KuP«ję fortepiany, pianina używane, zamie­
niam, reparacje przyjmuję. Pańska 10. 32331

Kasy ogniotrwałe najtańsze i najtrwalsze w 
specjalnej fabryce egzystującej od 1863 r., 
Stanisław:. Baumgart, Chłodna 4U. 32356

Kołnierz męzki bobrowy, zupełnie świeży, 
do sprzedania. Aleksandqa As 6, mieszka­
nia 14.  32269

Łóżko orzechowe, dolmany ciepłe, plusz na 
iakietę, suknie do sprzedania. Złota 16, mie­
szkania 5.___________________ 32522

Łóżek para orzechowych stylowych, elegan- 
ckich, rs. 40. Stolarz, Leszno 44. 32517

Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, fi­

ranki. — Marszałkowska Jń 108, od ulicy 
Chmielnej At 37, m. 30. 32474 
Meble tanio! Kompletne urządzenie salono­

we, buduarowe, gabinetowe, do jadalni dę­
bowe oraz inne meble i lustra w całości lub 
pojedyńcze sztuki. Marszałkowska 119, mię­
dzy Złotą a Sienną, mieszkania 15, druga bra­
ma, parter. 31261 
Efleble, garnitury,otomany,szeslongi,sofy,sza- 
lilfy, kredensy, łóżka, biurka, lustra i inne, nie- 
prakty ko wanie niskie ceny. Krako wskie-Przed- 
mieście 10, m. 6. 32490
KHeble po zwiniętym magazynie, rozmaito 
W i garnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 
szafy i inne za bezcen. Świętokrzyzka 16, 
m. 13, w bramie na lewo. » 32484

Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firan­

ki. Nowogrodzka 28, pierwsza brama od Mar­
szałkowskiej, u właściciela domu. 31259 
« łaszyny dwie Singora nowe za rs. 30 i 35, 

tw zakładzie reparacji maszyn do szycia, 
Nowy-Swiat_6L________________32503 _

Maszyny pięknie szyjące od rs. 12. Dzika 
 mieszkania 34. 29708

fi'eble salonowe kryte utrechtam, masiw 
iSSmachoń, sprzedam. Jerozolimska 78, mie­
szkania 30. 32138

Mebli garnitury gabinetowe od 35 rs. 
otomana 24, szeslong 15, garnitur francu­
ski, czarny. Obstalunki, przeróbki tanio. Mar­

szałkowska 77, Wodzyński. 32524 
łu-eble tanio, kompletne urządzenia salono- 
li! we, gabinetowe, do jadalni dębowe oraz in­
ne meble, w całości lub pojedyńcze sztuki. 
Robota trwała. Mokotowska 59, Koperski, 
przy placu św. Aleksandra. 32505

Otomana, szeslong do sprzedania bardzo ta- 
nio. Bracka 10, stróż wskaże.___ 32473

Atomany gotowe dobrej roboty tanio pole- 
Uca tapicer, Marszałkowska A« 91. 32544
Atomanę stalowaną z krzesłami, na wło- 
Usach, sprzedam. Bracka 4, szwajcar w ska­
żę.  32536  
Pianino krzyżowe czarne tanio sprzedam.— 

Nowolipie A» 9, m. 3.  31340

Para koni rosłych, siwych, do zaprzęgu i do 
pojedynki, tanio do sprzedania. Marszał- 
kowska 81, u dowódcy pułku.________ 32280

Pianina do wynajęcia. Jan Diltz i Syn, 
Marszałkowska 140._________ 32349

Pianina nowe, największy wybór, także ma­
ło używane, sprzedaje po cenach najprzy­
stępniejszych z poręczeniem Jan Diitz i Syn, 

Marszałkowska 140. 32350

Poleca się skład węgli przy ulicy Szpitalnej
At 5, róg Przeskok, z kopalni Rudolfa i Ja­

na. Cena najprzystępniejsza. Odstawa natych­
miastowa. 32036

Masło wyborne do sprzedania, 35 kop. funt.
Złota 37, m. 7, zrana od 9 do 12-ej. 32342 

■MSeble: dwa fotele, kozefa, stolik materją 
111 kry te, szeslong skórą amerykańską, otoma­
na, kozetka, dwa krzesła, garniturek fantazyj­
ny. Krucza 49, tapicer. 32466

Meble tanio, parę garniturów używanych 
machouiowych i orzechowy. Leszno Ai 15, 
u tapicera. 32533

Suknie różne damskie bardze tanio do sprze- , 
dania. Hoża 5, m, 12.__________ 32198

Aprzedaję biuro, stolik damski jadalny, ko- | 
Omódki antyki, lustro tremeau i weneckie, 
szafę, lampy. Włodzimierska 1, m. 8. 32352
ęprzedaję koszule damskie w różnym gu- 
Cście oraz ręcznie haftowano, kapy batysto­
we, karczki i t. p. Tamże suknia jedwabna 

( koloru motelowego „princesse", zupełnie no- 
‘ wa. Wszystko po cenie najprzystępniejszej.—

Krucza 49, w pracowni. 32527 
ęypialnśa z portj erami, firankami, dywana- 
Omi, do sprzedania. Nowo-Senatorska Jfi 2, 
mieszkania 13. 32494
IS yżeł ceter rasowy, w pierwszem polu, do 
Bit sprzedania. Szczygla 7—9._______ 32513
F ft A sztuk kasztanów dziesięcioletnich do

Usprzedania po 25 kop. sztuka. Wiado­
mość przez Grójec w Drwalewie.______ 32054

Mleczarnia de sprzedania. Żurawia JC° 7.
31987

Restauracja przy kolei do wzięcia zaraz.— 
65 rakowskie-Przedmieście 53, m. 4. 32540
Skład węgli dobrze procentujący, 8 krów, 

dwa stadniki, koń, wóz i wszelkie porządki 
gospodarskie z powodu wyjazdu do sprzeda­
nia. Wiadomość na miejscu, Leopoldyna 
A? 20. 31641

Sklep spożywczo-dystrybucyjny, egzystują­
cy od 12 lat, do sprzedania z powodu śmier- 
ci męża. Hoża 19. 32173 t. 

cklep spożywczy do sprzedania przy ulicy 
^Marszałkowskiej pod At 92. Wiadomość w 
tymże sklepie. 32124_____
Sklep spożywczo-dystrybucyjny sprzedam 

tanio. Pieczywo opłaca komorne, Chło- 
dna 37. 32463

Sklep wiktuałów sprzedaje się z powodu 
wyjazdu. Marszałkowska Jfe 44, 31982 

Skład węgla w najpryncypalniejszej dzielni­
cy miasta do odstąpienia. Kompletne urzą­

dzenie do butelkowej sprzedaży piwa, odstą­
pię z piwnicami, stajnią i wozownią. Wiado­
mość w dystrybucji, świętokrzyzka 12. 32337 
Sklep wiktuałów do sprzedania z powodu 

zmiany interesu. Pawia Jfe 45.____ 32310
Aklep spożywczo-dystrybucyjny, egzystują- 
Ocy od lat dwudziestu, do sprzedania. Ulica 
Kapitulna At 3. 32309  
Sklepik do sprzedania. Krochmalna 44. 
____________________________32305 

Oklep dystrybucyjno-spożywczy do sprzeda- 
Onia. Ul. Wilcza At 53.___________ 32510

Sklep mydlarski do sprzedania w dobrem 
miejscu. Furmańska At 12. 32504

Skład węgli do sprzedania. Wiadomość: 
Miodowa 14, w dystrybucji. 31968

Sklep mydlarski do sprzedania. Chmielna 
Jfe 29.___________________ 32011

Z powodu wyjazdu za granicę sprzedam 
magazyn mebli dobrze procentujący, klijen- 
tela stała, od lat 8-iu egzystujący, wartości o- 

koło 3,000 rs. Wiadomość na miejscu, Moko­
towska 59. 32506
(A AAA razel11 lub częściowo ulokuję na 
IU,UUUdomy w Warszawie; procent mały) 
termina długie. Nowy-Świat 70, skład obie 
Sommera.32100

Lokale.
■ \ A. Wróblewski i S-ka, kantor przewo- 
A/zowy, Nowo-Senatorska 6, Filja Nowy- 
Świat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa­
nia, przewóz mebli.____________3241r_____
Dla studenta pokoik ze wspólnym przed­

pokojem. Może być dodany samowar. Za 
lekcję ustępstwo w cenie. Złota 46, mie­
szkania 16. 32435

Interesa liandl. iinajątk.
Apteka do sprzedania za niewielkie pienią- 
ftdze; gubernja grodzieńska, powiat wołko- 
wyski, miasteczko Porozów. Wiadomość na 
miejscu. _______32306

Do dużego i nowego interesu, dobrze pro­
centującego, na pryncypalnej ulicy, poszu­
kuję wspólnika lub wspólniczki z kapitałem 

od 1,500 rs. do 2,000 rs. Oferty przyjmuje 
Kurjer pod lit. 2,000 A. F. K. 32315

Dla kapitalistów. Potrzeba na 1-szy numer 
hypoteki 12,000 rs. na 6—8%. Dom muro­
wany z oficyną pod J& 307 w Będzinie, przy­

noszący dochodu rocznego rs. 2,500, lokal 
frontowy zajęty przez magistrat i kasę. Ofer­
ty proszę składać u właścicielki E. Chorzel- 
skiej. 32277  

Dom sprzedam przy placu św.Aleksandra
Cena 45,000. Wiadomość: Wspólna 2, dy- 

i strybucja. 31081

Dom w Wiednia pragnę zamienić na mają­
tek, dom lub fabrykę w Królestwie. Bliższe 
szczegóły: dom. Żarki, gub. piotrkowska, 

p. Myszków. _____________ 32064

Do odstąpienia dziewięcioletni kontrakt 
dzierżawy donacyjnej. Ziemi ornej dobrej 
włók 30, łąk dziesięć, dzierżawa młyna przy­

nosi pięćset rubli. Kapitał potrzebny niewiel- 
k i. Wiadomość: Kokczyuski, Łódź, Zawadz- 
ka 17. Na odpowiedź markę. 3238r

Do sprzedania sklep spożywczo-mączny w 
każdym czacie z powodu słabości żony.— 
! Ulica Sienna A'°4, róg Zielnej. 32518

Krowiarnia na pryncypalnoj ulicy do sprze­
dania. Wiadomość: Chłodna A"* 40, u rząd­

cy. 32378
Krągłe wiedeńskie sprzedam z powodu wy- 
Itłjazdu. Krucza 35, dom narożny. 32123
Rńagiel sprzedąję na wyprowadzenie. Bru 
Iflkowa A» 32. 31127
Liagle do sprzedania zaraz. Niecała At 6.
Ł__________________________ 32318

agle do sprzedania. Bracka Jfi 16. 
fi 32338

pokój duży, na parterze, przy familji, do 
I wynajęcia zaraz. Wielka Jft 33. 32343
Oklep do wynajęcia w każdym czasie przy 
wulicy Marszałkowskiej As 132. Wiadomość 
u jubilera. 31446

Do odnajęcia dwa pokoje, można obiady— 
pr2dokta wiejskie, zdrowe. Ul. Smolna 
17—2. 32532

Oklep gdzie istniał szynk od lat 60, zaraz do 
Owy najęcia. Czerniakowska 112, wiadomość 
w ogrodzie tamże. 31815

przy familji mieszkanie dla przyzwoitej i 
I wykształconej panny lub wdowy. Wspólna 
40, lokalu 13. — Tamże obiady gospodarskie, 
zdrowe i tanie. 32509
fjckój do wynajęcia, 10 rs. miesięcznie. 
• Wierzbowa 11, m. 22. 32514

niekamia z piecem piekarnianym, do wy-
I najęcia zaraz. Krak.-Przedm. 53, mieszka­
nia 4.  32539

I [meblowane 3 pokoje, alkowa, możo być 
U'dodaua kuchnia, do wynajęcia zaraz. Szpi­
talna 10, m. 11. 32316

pokoje pojedyńcze, na 1-m piętrze, od frontu, 
I do wynajęcia. Usługa na miejscu. Marszał­
kowska 114, róg Złotej. 755r

Pomieszczenie zaraz dla panienki. Horten­
sja 7, m. 12. 32461

Pomieszczenie dla uczących się panien, 
lub dla uczni szkół prywatnych pokój oso­
bny. Obożna 5, m. 2.  32492__

nokój przy familji, porządnie umeblowany, 
I z usługą, samowarem do odnajęcia. Hoża 
34, mieszkania 18. 32526

Dwa pokoje, przedpokój i kuchnia, za rs. 15 
miesięcznie, jeden pokój i kuchnia, za rs. 11 
miesięcznie. Miedziana 15. 32347

Do wynajęcia salon, pokoj, przedpokój o- 
sobne wejście, 1-e piętro, elegancko ume- 
blowane. Świętokrzyzka At 27, m. 15. 31656

Lokal fabryczny z siłą parową, do wyna­
jęcia. Dzielna 11.  31750

Misszkania; po 5, 4 i Spokój?, bardzo ta- 
nio. Chmielna Nt 80. 31138

Igi spaniały apartament, złożony z 11-tn 
■B pokoi, z łazienką, gazem, ogródkiem i 
wszelkiemi wygodami w willi przy Alei Uja­
zdowskiej Jft 7, do wynajęcia w każdym cza­
sie.    32273  
jłota 34, na drugiem piętrze sześć pokoi, 
Łkuchnii z antresolą, dwie piwnice, klozety, 
schowanko, do wynajęcia. Wiadomość u stró­
ża. 32301

2 piękne, słoneczne pokoje, świeżo tapeto­
wane, z osobnem wejściem, zaraz do odna­
jęcia, za 22 rs. miesięcznie. Smolna 28, mie­

szkania 6. ________ 32083

5 pokoi za rs. 25 miesięcznie, razem lub oso­
bno w razie życzenia, przy Alei Ujazdow­
skiej At 7. 32272

Ii uniesienia rozmaite*
■ \ 40 rubli nagrody. Zgubiono pugila- 
R/res, w którym znajdowały się 4 papierki z 
brylantami, szmaragdami, szafirami i rubina­
mi, oraz ćwiartka losu do klasy 3-ej. Łaska­
wy znalazca raczy oddać do jubilera: Trę­
backa At 9. 32551

Bazar wyrobów kobiecych, Królewska At 6, 
poleca szlafroki, matinki, krawaty, fartu­
szki, wyroby włóczkowe, hafty jedwabiem, 

złotem, oraz znaczenie bielizny po cenach 
nizkich. ___ 29579

Bazar wyrobów kobiecych, Królewska At 6, 
przyjmuje obstalunki na bieliznę damską, 
męzką i dziecinną, po cenach nizkich. 29581

Bazar wyrobów kobiecych, Królewska At 6, 
poleca wyroby pończosznicze po nizkich 

cenach. 29580 
A ezpłatnie broszurka niezbędna dla każde- 
Dgo obywatela, fabryk, zakładów. Bitter, 
Marszałkowska 117. Potrzebni ajenci. 29270 
Fgzercytować się można na fortepianie. 
U Wilcza 57. Wiadomość od 5—6, stróż wska­
że; 32156  
Fleganclto, nie drogo ubiera panów maga- 
tzyn ubiorów męzkich Chmurczyńskiego, 
Marszałkowska 99. 31458
Fortepian do wynajęcia.
I* 3-cie piętro.

Nowy-Świat 45,
32040

Kapelusze filcowe damskie piorę, przera- 
Hbiam na najnowsze fasony jesienne, po 
kop. 40; także elegancko ubieram. Nowy- 
Świat 24, Świętojerska 18. 32543
Kapelusze ubierają się podług żurnali pa- 
Rryzkich w pracowni kwiatów J. Kozłow­
skiej, od 50 kop. Senatorska A- 8. 32501

Kapelusze ubieram od 25 kop. prędko, ele­
gancko, podług paryzkich żurnali. Zóra- 
wia 21, m. 19. 31719

Majtańsze! mocne! pończochy kop. 55. Wy- 
Isbór skarpetek, staniki trykotowe. Marszał­
kowska 129, oficyna. 30644

Obiady prywatne. Szkolna JT- 8, mieskania 
_JŚ 7. 32006  

Abiady prywatne z produktów wiejskich. 
UWielka :>8, m. 5.___________ 32521

Przekonać się proszę, że wyżymaczki na­
prawia najtaniej, najdokładniej, rok gwa- 
rantuje mechanik. Nowogrodzka 18. 32545

W sobotę, róg Chmielnej i Brackiej zgu­
biono woreczek stalowy, pamiątkowy.

Up asza się. o zwrot: Hortensja At 5, mieszka­
nia 6.  32528

Krakowskie-Przedm. 8. Karbowanie, 
0/plisowanie wolantów, koronek. C. Leski.

Woalek wielki wybór, równjeż żabo- 
_____________1_ 31418 
t rs. nagrody za odprowadzenie szarego pie- 
pska ostrzyżonego do lecznicy zwierząt, 
ii wię.tokrzyzka 31. 32547

Staniki trykotowe i bluzki najpierwszej 
|/uiody, tanio. C. Leski. 31481
0 Żakiety trykotowe, zimowe i smockingi 

wielki wybór. C. Leski. 31481 
[\ Bluzki flanelowe, woalowe, barchanowe, 
l_/batystowe oraz matynki. C. Leski. 31481

Woalek wielki wybór, rów 
l/tów, balayesów, fryz. C. Leski.

V; yżymaczkl specjalnie naprawia najtaniej 
rz gwarancją roczną parowa fabryka obsa­
dek do pićr stalowych „Copernicus,* z oddzia­

łem pod zarządem Emanuela Gołaszewskiego 
galanterji metalowej. Ogrodowa 46. 31719 
TUptlua wyprzedaż szlafroków, matinek, 
/.bluzek, halek, fartuszków i t. p. L. C. Bro­
nikowska. Erywańska 18. 32271

Zgubiono w piątek wieczorem, przy zbiegu 
ulic: Marszałkowskiej i Żurawiej lornetkę 
bez futerału. Uczciwego znalazcę uprasza się 

o oddanie tejże: Nowy-Świat 44, za nagro- 
dą._________________________ 32497____ _

D Krakowskie-Przedm. X- 1. Jei-oy-Ba- 
zar C. Lesk i. poleca. 31481

Krakowskie - Przedm. 8. Wycinanie
O/ząbków machiną. C. Leski, dawniej 19 
Senatorska. 31481
Z A kop. Insector płynbezbarwuj.niszczą- 
^rUcy pluskwy. Sprzedaż w aptekach, skła­
dach i sklepie Dzisiewskiego, Senatorka 
Aa 27. 28394
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